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Razem czy z  osobna ?
Wychodzące w W iedniu „Polnische Stim- 

men“ przyniosły ■wiadomość, iż w delega- 
cyach austro-węgierekich m ają być złożone 
te  strony’ Polakow oświadczenia, które 
w s z y s t k i e  stać będą na wspólnej p lat
formie,, jaką tworzyć ma znana deklaracja 
Koła w czasie niedawnych obrad wiedeń
skiej Izby poselskiej nad kw estyą połącze
nia Królestw a polskiego i Galicyi, wygłoszo
na przez posła Głąhińskiego. Z wiadomości} 
tej zdaje się więc wynikać, iż w delegacyach i 
składać będą oświadczenia p o s z c z ę  g ó l -  
n e  stronnictw a Koła, że n i e  b ę d z i e  
w s p ó l n e j  d e k l a r a c j i  p o l s k i e j .  
Takie wieści przedostają się także z kół po
selskich na zewnątrz.

Zdumienie ogarnia, gdy się to czyta i sły
szy. Czyż tymczasem w tajemnic.}' przed spo
łeczeństwem Koło polskie rozwiązało się? 
Ozy sie rozpadło na luźne grupy, złączone w , 
związek tylko jakiś, k tó ry  naw et w najwa- j 
żniejszyck sprawach narodowych nie jest o-! 
bowiązany do solidarności? Czy też Kolo po- i 
wzięło zasadniczą uchwałę, że naw et na ze-* 
wn -trz, w  stosunkach do obcych czynników,; 
Liema występować jako jedna całość? |

O niczem takiem przecież nic było sły
chać. Gdyby tak  było, jakież usprawiedli
wienie miałaby niedawna kam pania przeciw 
posłowi Jaworskiem u, którem u właśnie to 
rarzucano, że na zewnątrz występował nie
zgodnie ze stanowiskiem Koła? Wszakże o- 
pnua społeczeństwa polskiego w Galicyi co 
do sa»ady solidarności Koła w wystania- 
niach na zewnątrz jei a cLyba jaWną; doić 
przypomnieć, jak w lecie te co roku z oburze
niem opinia polska odrzuciła myśl rozbicia 
Koła na luźny związek stronnictw, jak ża
dne stronnictwo nie przyznało się do o jco-: 
stwa tej myśli, nropnyowsnej pr/.eo je<!en. 
jedyny tylko d.ilennik, który, sromofciiio tę , 
sprawę prac grał.

Łsrtoo zrozumieć, że w Kole polbkiem o- 
stre są scysye, gdy aię w tak  ciężkiej do
bie muszą ścierać różne kierunki, gdyż nie 
podobna, by w każdej kwestyi kilkadziesiąt 
głów jednako mogłomyśleć. Usprawiedliwio
ną jest ta  walka, choćby ostra, p r e s  donio
słość spraw, gd} przecież jeśli k to  wierzy 
w oo cale duszą, a to rzecz taka wielka, jak  
losy Polski, musi kłaść w walkę tak ie  cała 
duszę. Ale walka ta  przekracza niestety czę
sto granice; l o  granicą powinno być zawsze 
dobro całości, k tórem u musi się poddać nić-j 
irspółm ie$iy z niem -interes p a r ty i  Na wal
kę uprawnioną jes t miejsce wewnątrz Koła* 
polskiego. Ale roznamiętuienie walką we
wnątrz. roznam lętoleiJe sporami w znacznej 
Łiierze partyjnym i i osobistymi, nie może u-

prawniać do tego, by  walkę tę  przenosić na 
zewnątrz, by rozdział ten  w poglądach de
monstrować wobec obcych —  tym  razom w 
delegacyach, w  których  oficja ln ie polska 
reprezen tacja  głcs musi zabrać w  tak  wa
żnej sprawie.

A czyż Kolo polskie na wspólną deklara
c ję  rzeczywiście zdobyć się nie może w de
legacyach, choć się zdobyło niedawno w Iz
bie poselskiej na tę  już wspomnianą, powa
żną, odpowiadającą jego stanowisku? Ozy 
nie może zdobyć się na wspólną, j«śli — 
jak  donoszą „Polnische Stimmen" —  I tak  
wszystkie deldaracyo m ają być oparte na 
tej w Izbie poselskiej złożonej? W szakże z 
wyjątkiem  p e w n e j c z ę ś c i  konserwa
tystów  stoi c a ł e  Koło na gruncie uchwały 
krakowskiej z 28 maja, k tó ra  wyraża zasa
dnicze drżenia. Polaków i ich cel ostateczny. 
Wszakza nie może być chyba w Kole pol
skie m j e d n e g o  p o s ł a ,  któryby nie uwa-j 
ia ł  za rzecz korzystną dla sprawy polskiej} 
połączenia Galicyi z Królestwem Polskiem, j 
choć nie rozwiązującą jeszcze tej sprawy o- 
statecznio; zastrzeżenia przeciw temu połą
czeniu wvchcd.ziły tylko od niektórych człon
ków  narodowej dem okracji, i to chyba n ie : 
w tym  duchu, Jakoby należało to połączę- j 
nie zasadniczo odtrącić. Czyż to  nie d o s t a - 1 
t e o z n a  p l a t f o r m a  do wspólnej d ek la-■ 
racyi w delegacyach. Czyż te n i e l i c z n e  
głosy, k tóre ze względów partyjnych nie go
dziłyby się na treść wspólnej doklaracyi, nie 
mają obowiązku poddać się większości tak 
znacznej, k tó ia  wspólną posiada platformę?

Pisał niedawno krakowski organ konser
w atyw ny, nawołując do wy horo prezesa Ko
l e  „jjsteumy przekonani, te  konserwatyści' 
interesowi narodowemu podporządkują 
względy swego stronnictwa**. M o ż n a  
c h y b a  w y m a g a ć  o d  k o i  s e r w a t y -  
s t- ó w,  a l e  t a k ż e  i o d  i n n y  c h p o 
s ł ó w  ,by nie tylko w kwestyi wyboru pre
zesa, ale także o tyle ważniejszej deklaracyi j 
ofieyalnej Koła podporządkowali swoje par
ty jne interesy ogólnemu interesowi naro

dowemu.
Już dziś poruszamy, tę sprawę, choć aole- 

gacye mają się zebrać dopiero w początkach j 
grudnia, bo powinna ona być zawczasu za
łatwioną, by potem nie brakło czasu na per- 
traktacye. Może znajdzie się w Kole kilku 
posłów, k tórzy  panują nad swemi nerwami, 
a sami nierornam iętnieni tak , jak  niestety 
zdaje się większość posłów, potrafią okieł
znać namiętność innych wskazywaniem na 
obowiązek, że wyżej musi iść zasada dobra 
publicznego, niż partyiue i osobiste niglłię- 
cl i porachunki.

Przed kilku dniami pojawiły rią w paro pis
mach poznańskich wiadomości * Warszawy, to N.
K. N. zaczyna zdobywać tam coraz szerss* §ym- 
patye dlu swmsh środków osialwia. le rsz  po
znańska „Gazeta Narodowa** zadebiutowała i  ta
ką iiborraacyą warszawską:

Z innych spraw, interesujących w tej ehwili 
opinię, wymienić należy bliską owefro zdaje 
się urzeczywistnieni* sprawę odznak honoro
wych polskich. PrawdopoiiÓDnie wznowione zo
staną o r d e r y :  Orła Białego i św. Stanisława. 
Mówią również i o innych.
Wiarygodność tych informaoyj da rfę łatwo 

sprawdzić, Jeżeli pierwsza jest prawdziwą, to dru
gi musi być pewną. PL.

„OswQbodz!BiBi& i oswobodzeni**.
I pan Paul Błock pojechał także do War

szawy. A powróciwszy, napisał w ,-Berli- 
ner Tageblacie" dwieście y.ierazy druku, za
tytułowanych: „Oswobodziciiele i oswobo
dzeni*1. Pod tym  wymownym nagłówkiem 
kryją się spostrzeżenia, refleksye i wnioski 
nader melancholijne. S tąpa pan Paul Błock 
po ulicach W arszawy i nie może się opędzić 
myśli, że właściwie powinnoby tu wszystko 
wyglądać inaczej, niż wygląda w rzeczywi
stości, że on. Paul Błock, powinien by pła
wić się tutaj w jakichś burzliwych owa
cy a cli, że we wszystkich oczach powinien- 
by w yrzytyw ać d la siebie wyrazy rado
snego i ciepłego powitania, że na każdym 
zakręcie ulicznym drżąca ze szczęścia W ar
szawa powimiaby czatować na drogiego go
ścia z w iązanką kwiatów.

Tego wszystkiego nie było. Były nato
miast rzeczy gorszące. „Oswobodzeni żyją 
sobie daleko lepiej, nrt oswobodzicie ie‘‘ — 
zaobserwował Paul Błock ped wpływem nie
przepartej potrzeby czynienia porównań na 
polu oczywiście nie politycznem, bo toby 
nie wypadało bądź co bądź na korzyść o- 
swpbóazesyefe, -JOeŁ ■— snrtaurw. ten i. JrnkU 
jest obiad zwycięzcy w tern "lioSete zdoby
tem? Skromna zupa z mięsom, trochę o- 
woców i piwo, niwo, a nawet woda. A oswo
bodzeni? U u chi iwy sprawozdawca berliński j 
nie-fiiia! naturalnie sposr Imości zaglądnąć • 
do 'rwnków oswol tulzorn iii w am s w ■' ii 
gospodyń, natom iast ze zgrozą w*’.duł P o - ' 
laków, dem onstracyjnie jedzących obiady w , 
Bristolu. Ton bezwstyd poruszył go do jrbj- 
bi i nastroi! do nowych kilkudziesięciu wier
szy porównawczych.

W Berlinie żałosna pustka wieje ulicami. 
Znikł dawny świetny ruch wielkomiejski. 
Zamiast corsa powozu w i automobilów, tu 
t ówdzio przev> iriie się tylko posępna ruina 
konia dorożkarsłdego. Domy meogrzane i 
nieoświetlone. Na stole rodzinnym m iniatu
rowe poroye jadła, a z.a. to cały piramidy . 
k a rt aprowizacyjnych. W Warszawie — uli
ce rojue wytwornym tłumem, rącze romaki 
unoszą niefrasobliwych W arszawiaków w 
pysznych karocach, magazyny pełne iuksu 
sowego towaru, kawiarnie i restaurac je  to
ną w potopie światia. „Dumny Polak roz
rzuca z lekkiem sercem błękitne papierki 
na kosztowne głupstwa**. Ani śladu jakichś 
braków. W szystko, od pałacu do ostatnie
go poddasza, jada sobie w Bristolu, wszyst
ko syto, wesołe, rozbawione, wszystko zda-

j« d ę  zapraszać w prost aby  przystąpiono 
ti  " ,  mprędzej do nowego poprawnego wy
dania —  rekwizycyi.

T ak  to  widział p. Paul Błock.
(Pod wpływem pustoty, płynącej z tego 

nadmiaru obfitości, przechodzą W arszawia
kom do gł( wy niewczesne koncepty udaw a
nia zemdleń z głodu ńa ulicy).

K ontrasty uderzają Paula Blooka rów
nież, gdy porównywa warszawskich tubyl
ców z rodakam i swymi, pełniącymi służbę 
w tto licy  PoLki. P. Błock nie może «ię n r- 
wynkwiać tak tu  Niemców waTsran.nkjóh w 
stosunku do miejscowej ludności, 1  j. rze
czy, k tó ra się sama przez się powinna ro
zumieć. W ydaje się, jakby był wprost zdu
miony, skąd się naraz tyle tego tak tu  wzię
ło. „Nie pada tu  ani jedno słowo, któreby 
mogło urazić uczucia narodowe Polarów *, 
zapisuje nieomal z pouziwem. A Polacy? 
W ystarczy powiedzieć, że na uprzejme nie
mieckie zapytania pozwalają sobie odpowia
dać prowokacyjnie po —  francusku.

T ak  więc same rozczarowania. Pozwoliły 
one utalentowanem u felietoniście wzboga
cić łam y „Berliner Tageblattu** aforyzmem 
opiewającym, że „kto w polityce liczy na 
wdziępznośó, ten jest idealistą-głupcem".

Brzmi to, jak  spotrzeżenia ogólnoludzkie, 
jednakże odnosi się specyalnie do W arsza
wy. Bo jeszcze raz w racając do urojonej 
przez siebie perły aforyzmowej, zauważa 
r ekctOLis .a-tmyśliciel: „Tylko zrozumienia i 
wdzięczności niech tu ta j nasz optymizm nie 
oczekuje11, a  „ t u t a  j “ każe podkreślić dru
karzowi tak , aby nie uszło uwagi najbar
dziej roztargnionego krótkowidza.

„Ńiemoy zdobyli to  miasto —  oskarża 
Paul Błock —  i uwolnili je od naenainstne- 
go panowania Rosyi- Narodowi, którego jest 
ono stolicą, przynieśli wskrzeszenie polity
czne, do którego nppróżno wiasnemi siłami 
dążył w krwawych powstaniach Czyż nie 
naturałnem byłoby Drzypuszczenie, że o- 
i w >bo>Jz»ni zechcą w itać oswobodzicicU 
swych** wdzięcznem zauf. nłem ?“

Ni® będziemy z p. Błockiem urawowaó się 
o to. czy Polacy są zdolni do uczuck wdzię
czności, czy nie, bo t.o zagadnienie dossate- 
ozrwł już ^rozstrzygnęła historya, żeby tylko

elerz rosyjski śmiało odparł to  jednomyślne 
wystąpienie Europy, ufny w solidarność ba
gnetów  tajnego sprzymierzeńca. Było to  
wkrótce po namiętnym popłochu na dwo
rze petersburskim, gdy  A leksander II drżał 
już tylko o „uratow anie Litwy**. W edług 
wszelkiej rachuby ludzkiej praw a nasze były 
już wówczas rewindykowane.

Gdyby rząd pruski nie był tem u przeszko
dził, nre przeżyłaby W arszawa pół wieku 
męczarni pod knulem  moskiewskim i  oaoa-i 
dłaby dziś potrzeba jej oswabadzania. -

O tem p. Paul Blook nie pomyśla ł,
Z tego  jednego choćby fak tu  może sobie 

Łacno utalentow ana felietonista berliński 
wywnioskować, że Warszawa, oprócz wdzię
czności, może mieć podstawy i  do nieiakich' 
pretensyj. k o r .

-  ■ ,■

Troski cukrowe.
(Korespondencja „Głosu Narodn“L

Wiedeń, 20. listopada. 
Rządy anstryacic i węgiersk ,wniosły rów- 

noczelm e przedłożenia o podwyszeniu po- 
aaia -v cukrowego. Pod- yżk a  wejść m a w 
tye&e już z dniem 1. stycznia 1918 roku, a 
wyniesie 16 koron na centnarze metryc.z- 
a jm  t  m  * dotycŁcŁascKrrmsh 88 koron, 
wzrośnie na  64 korony.

Pytanie ty lko  czy równocześnie usunie 
rząd powód do skarg, k tóre tak  licznie z 
kra jt nadchodzą I dom agają sie zapobieże
nia niesprawiedliwemu rozdziałowi cukru, 
zwłabzidza po wriach. o ta rg i  się mnożą, po- 
słofwie prawie co tydzień w te j sprawie in
terpelują, a  mimo to i ie  słychać nic, by, 
młarodr jne czynniiu.- zpmieirzały przy roz- 
3ziaae cukru posłużyć s.ę sprawną a  bez
stronną organizacją K ółek rolniczych ccv 
też hmych atow araj^zeń Krajowych. (Plrzy- 
ozyns Krwi w niedowierzaniu, jakie kola 
wiedeńskie żywią do K ółek rolniczych.

W sceegc? Na to  Wiedeń nie d a ł dotąd 
odlpot Ifadsd, ale faktem  jest, że np, posiedze
niu Zjednoczonej bomisyi gospodarki we 
jennej radca m inisteryain^ Dr. L o e w e n- 
f e l d  - R u s s. . . .  .  , . . .  . praypartv do inuro wywo-

pr> wołać się na znany stosunek Galicyi do do- jdami hr. L a s o c k i e g o  oświadczył był co 
n.u habsburskiego w ciągu ubiegłych la t 60. lr*fAtępuje: „Sądzę, że stowarzyszeniom rol- 
Skr.ro jednak gość berliński wypomina nam, ■ ni czyni i pnem ysłow ym  można poruczyć 
ie  PoDka wiasnemi siłami nie mogła dotąd jrozdział cukru między członków, niemożira1 
zdob;. ti niepodległości, przypominamy tu  ; jednak przyznać im funkcyi handlarzy hur-

jt-ownych. Zresztą zauważę, że w Galicyijeuno:
Gdy w dniu 21 stycznia 18G3 r. Króle

stwo powstało przeciw Rosyi, był ktoś, 
kto natychm iast pospieszył do Petersburga 
z zapewnieniem, że nie dopuści żadną miarą, 
aby buntownicy polscy mieli wybić aię n r 
wolność i w tym kierunku zaproponował 
tajną konweneyę, zaw artą istotnie 8 lute- 
uo, gw arantującą na wszelki wypadek zbroj
ną pomoc przeciw Polakom. Tym  czujnym 
strażnikiem naszego grobu był ks. Bismark.
Gdy w kilka miesięcy później siedm mo- 
(arstw  euronejśkich, między niemi A ng lia ,;czasowym systemem, bo nie sym patyzuje i  
F ran c ja  i Ausfrya, pod parciem opinii pu-iK ólkand rołn.czemń
bliernet zdecydowały s>e interweniować na: Poaeł L a s o c k i  me pozostał dłużę® od-
rzecz Polski i nie wiedząc nie jeszcze o powiedzi, bc oświadczył: „Przy sprzciażyl
konwencyi 8 lutego, podahr rządowi rosyj- cukru panuje teka protekcyjna goenodraśa i, 
skiemu shm ną zbiorową notę, za Którą mo- j taJc nieład, że naw et gdyby KółLom rolru- 
gło nastąpić już tylko w yuobydc oręża, kan- ■ czym oddano spszedać cukru, z pewnością'

handel zamienny i Tx>tajenin,y przybrał wiel
kie roziniaay, organizacje więc powyższe 
ewenwainie chętnie użyłyby cukru jako' 
przedmiotu wymiennego. Nie chcę rzucać po
dejrzeń na Kółka rolnicze, ale otwarcie wy 
znam, że nie mam wiary, by  te  orgaurzacyŁ 
mogły bez zarzutu rozdziałi dokonać**.

Z oświadczenia powyższego w ynika, £e 
przedstawicie) rządu. bev. przytoczenia ja- 
krahkolwiek dowodów, Ii tylko in tu ic ją  
wiedziony, nie doradza zerwania z dotych-

Od Gallusa do Wyspiańskiego.
(Bronisław Chlebowski: „Rozwój kultur" polskiej 
■r treściwym zarysie przedstawiony". Warszawa.

Gebetliner 1 Wolt — str. 221 +  VI).

Zasłużony hi&fcoryk literatu ry  Bronisław 
Chlebowski powziął niezmiern-e szczęśliwą 
myśl podania w jednym i  to krótkim  tomie 
dziejów polskiej siły cywilizacyjnej, a  zwła
szcza siły humanistycznej. Nie zależało o- 
czywiście au io rou i na wyczerpaniu wszyst
kich zjawisk, jakie przez tysiąc lat naszego 
Istnienia przesunęło się na twórczy™ kro
snach ducha polskiego. Bardzo wiele szcze
gółów i nawet faktów ważnych musiało od
paść z tem atu. Pozostało jednak i uwydatni
ło sie  wyraziście należne dążenie autorskie: 
linia^ rozwojowa kukurv , pomiar wzniesie
nia, jakie po przez wysiłki pokoleń polskich 
szlo i rosło, polańską masą etniczną przeo
brażając w społeczeństwo i w tło Koperni
ka, Frycza-Modrzewskiego, Komisyi Eduka
cyjnej, Mickiewicza, Chopina, Matejki, Sien
kiewicza i Curie-Skłodowskiej. Na dw ustu 
dwudziestu stronnicach mamy^ wynotowane 
wszystko, co stoi w naszej historyi, jako 
przydrożne sluny tego pochodu, k tó ry  nie- 
potrzebuje kryć się przed oczyma Europy, 
k tóry  w art poznania i uznania. Mamy tu na 
k ilku stronnicach obraz piei wszych embryo-

Ailnych drgnień polskiej ku ltury , zakończo- 
i nyoh majostatycznron wprost akcentem , ja- 
! kim było panowanie Kazimierza Wielkiego. 
Później u jm u je  się ChlebowBłd pytaniem, 

ijak  na kulturę naszą wpłynęło połączenie 
| Korony z Litwą, przypływ ekonomiczny no
wych terenów eksploatacyjnych, przede- 
wszystldem zaś Ukrainy. Rozkwit wdnietwa 
i jego wpływ na stosunki społeczne i życie 
duchowe, t e  kilka kart w arte rozprowadze
nia w obszerne, choćby jednotomowe stu- 
dyum. Dalej zajmuje się autor ocenianiem 
czynników życia duchowego: języlra, szkół, 
drukarń, piśmiennictwa łacińskiego i pol
skiego, architektury i muzyki, by  z  kole? 
przejść do najbardziej ulubionego tem atu 
swego do pisarzy złotego wieku. Na nich 
kończy się rozdział tTzeci książki. Dwa na
stępne poświęcone aą stuleciom: XVTI. i
xvm. Tu maimy wr-łrwy różnowierstwa na 
kulturę, historyę i skutki zwycięstwa ka to 
licyzmu i próby dźwigania umysłowości pol
skiej za Stanisława Augusta.

Dwie trzecie książki za ;muje ku ltu ra  pol
skiej niewoli. Pierwsze rozdziały tego okresu 
zajm ują się prawie wyłącznie piśmienni
ctwem I mówią o dziejach polskiego roman
tyzmu, tńusznie, ze wazechmiar słusznie hi- 
storyą legionów otwierając drieje tegio okre
su, jako  że pderwŁzym utworem polskiej ro
m antyki pisanej była piosneczka nie inna,

rok ta, w ieczysta Już: „Jeszcze Polska nie 
i zginęła". Po tych rozdziałach następują trzy 
j ostatnie najbardziej ważkie, najbardziej spo- 
'iste , trzy  rozdziały, db których może całą 
książką warto było napisać. W ystarczy wy
szczególnić spis ważnif>iszvch punktów  m y
ślowych: Wyodrębnienie się życia duchowe
go w trzech zaborach. — Zacieśnienie się 
życia polskiego w zaborze 8ustrvacki.ni 
(przed rokiem 1867). Skrępowana, lecz obfita 
względnie twórczość w zaborze rosyjskim. 
Demokra.tyzac-a w latach 1832— 1864. Roz
budzenie się życia narodowego w zaborze 
rosyjskim (1857— 18631. Newo ro  ootcsta
niu 1863 r. warunki i kierunki życia, narodo
wego i związana z niemi roakeya umysłowo- 
ści. Rozkwit literatury  w o^nląkn warszaw
skim. Stwierdzenie wspólności duchowej i 
żywotności narodsw e' w uroczystym obcho
dzie jubileuszowym Kraszewskiego w roku 
1879 w Krakowie. Udział kobiet w  życiu 
duohowem. —  Rozkwit malarstwa. Praca, 
naukowa. —  Literatura ostatniego dwudzie- 
stopięciolecia Ć1890— 1.9151 iako wyraz reak- 
cyi uczuciowej i radykalizmu społbęznegT). 
Ńowe Stany i czynniki dusz" polskiej. Pesy
mizm, odbity w literaturze. Modernizm i de
kadentyzm , jako ucieczka przed życiom rea.l- 
nem. Życie łudowe w literaturze. W zrasta
jąca łączność życia narodowego ! pracy  kul
tu ra lne j, w trzech ®ąborach* —  Stan społe

czeństwa w chwili wybuchu wojny europej
skiej.

2  tego sumarycznego streszczenia widać 
już metodę autora, jego staranie i zabiegi, 

;by  obraz kultury pokkiej nie wyłaniał się 
'przed czytelnikiem oderwany od swoicl 
. przyczynowych podstaw, lecz przeciwnie, by 
w kompleks zjawisk kultury wciągnąć te 

; wszystkie motory socjologiczne, k tóre wy
tw arzają taki nie inny koloryt i taki, a  nie 

i inny poziom duchowości. Dla zwolenmków
i zbędnej kropki nad 1 możnaopowiedzieć, że 
Chlebowski idzie w swej metodzie drogą too- 
ry: Taine‘owskiei. ale tuż zaraz dodać nale
ży. że ze wszystkich dotychczasowych prob 
oświetlania lampą Taine‘a dziejów naszej u- 
mysłowości, ta ostarnia książka Chlebow
skiego jest najudatniejsza, najgruntowmiej- 
sza, najbardziej konsekwentna i z najmniej
szą stosunkowo niezaM noścą od Taiue‘a 
stos<>wana do swoistych przejawów hum a
nistyki narodu naszego.

Nietylko jednak m etoda imponuje w  tej 
szacownej książce. W stopniu jeszcze wię
kszym ujmuje nas i napawa podziwem o- 
grom erodycyi i w aga przemyślenia, jakie 
napotykam y w kordem niemal zdaniu. Każ
de zdanie to mogłoby się rozróść w rozdział, 
w  studyum  i jeszcze nie grzeszyłoby wieio- 
mównością. Każde z tych. zóau staje przed 
na,mi jako świadectwo wielu Lat zbożnej pra-

; cy, wzywania się w bogactwo polskiej urny-1.
: słowości, polskich ducha oomników i doKU- 
■mentów. Bez tego radosnego, może pełne
go dumy wzywania się w poisltoeć, bet. tego 
rozkochania się w sile etnicznej społeczeń
stw a które wydało Fopem iaów , Ostroro
gów, Długoezów, Kochano weki eh I które, 
dziś nie przestaje świec* ć jednostkam i św ia
towej sławy —  be* tego uczuciowego zaczy
nu. samr wiedza nie m ogłaby może w ydać 
w jesiennym, zbiorze płodów pracy, tak iej 
ważkiej, tak  owocnej księgi. I  to  jest jej stro 
na firtystyozna. W suchym naoeół. z  roz
mysłu może wolnym od stylistycznych de- 
koracyj, wykładzie —  ta  jednak podskórnie 
tętniąca miłość do przed.rniotu rraeb ija  się 
na zewnątrz żywotnym  rum ieńcem .

K siążka Chlebowskiego stanie sie cen
nym przewodnikiem dla uozjmyeh i dla lai
ków. Potrzebna będzie nauczycielom i prze
wodnikom młodzieży, potrzebna i pożyte
czną będzie dla wszystkich, k tórzy  przy. 
wyczerpujących i absorbujących pracach'; 
własnych, a  odbiegających od zajęć hum a
nistycznych. zechcą w treściwym zarysie po
znać i Spokrewnić się z' dziejami ducha w ła
snej narodowości. ..Rozwój ku ltu ry  pol
skiej" spełni to zadanie.

Mówiąc o książce Chlebowskiego nie spo
sób lest pominąć i znaczenie jej symptoma
tyczne. Pojawiła się on* w  rok po wyjściu
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nie Byłoby gorzej. K ółka rolniczo wżglęiinle 
Inne kooperatyw y, jako to  stowarzyszenia 
spożywcze, organizacje rolnicze, przemy- 
Rowe itd. nia ogół dają większą rękojmię w 
tym  kierunku, żo nie uprawiałyby gospo
darki protekcyjnej. Rozporządzają przecież 
wyszkolonym persona! em, m ają rady  nad
zorcze itd., k tóre z pewnością nie pozwoli
łyby n a  to, by za cukier pobierano nadm ier
ne ceny, jak  to u  kupców niektórych się 
fciarza, Wogóle nde mogę sobie wyobrazić, 
by kooperatyw y mogły dokonywać takich 
manipuiacyi, jakie wśród kupców są na  po
rządku dziennym t. zn., że tym, którzy z 
k a r tk ą  się zgłaszają, cukru się nie sprzedar 
je, ale potem  za ten  zaoszczędzony cukier 
żąda się 5, 6 i 10 koron za kilogram. Takie 
m anipulacje w  kooperacyach są zdaniem 
mojem wykluczone. Dlatego przywiązuję 
największą wagę do tego, by  rozdział cu
kru obok handlarzy, których nie chcę wy
kluczać, oddawano także w ręce koopera
tyw",

ry, jak C z e  13*©,  Z e r e t e l l l  i S Ko b e -
] e w, starych  bojowników rew olucji, 
wpływ ich jest mały. Lewe skrzydło men- 
szewików stanowią t, zw. intem acyonaliścł 
s M a r t o w e m  na czele.

O wiele większe znaczenie dla dalszego 
rozwoju wypadków m a grupa socyalistycz- 
no - rewolucyjna. Mimo swego socyalistycz- 
nego przymiotnika jest to grupa właściwie 
chłopska, predestynow ana do odegrania w 
przyszłości w Rosyi z uwagi na jej struk tu
rę społeczną, decydującej roli. A pamiętać 
ponadto należy, iż armia rosyjska w  całej 
swej m asie składa się nie z ludności robo- 
toniczej lecz chłopskiej. Ujemną stroną tej 
grupy je3t brak wybitniejszych przywód
ców.

W duchu rządu koalicyjnego prą ponadto 
związki kolejarzy, czynnik dla biegu przy
szytych wydarzeń niezmiernie doniosły (za
opatrywanie m iast w żywność, dostawy na 
front). Z uwagi na powyższe okoliczności 
wspierana ponadto zrozumiałem zresztą

Wobec nadchodzących z kra in  skarg apel wśród ludności rosyisł itj. skołatanej dó
br. Lasockiego zyskuje na aktualności. Cie
kawą rzeczą będzie usłyszeć, czy w tej nie
obojętnej sprawie i nadal miarodajne będą 
Intuicyjne sym patye i antypatye. ćzy też 
względy rzeczowe, nakazujące reformę do
tychczasowego systemu. ' — ag.—1

Wojna domowa w Rosyi.
W ojna domowa, jak a  rozgrywa się na ol

brzymich obszarach Rosyi, nietylkó nie jest 
jeszcze rozstrzygniętą, lecz naw et, o ile ze 
Sprzecznych wieści wnosić można, z począt
kowej swej fazy — walki Kiereńskiego z 
bolszewikami — przeobraziła się już w wal
kę kilku grup, z których każda uważa sie
bie za władzę powołaną do sterowania losa
mi Rosyi.

Na czoło tych ośrodków względnie suro- 
fcatów w ładzy wysuwa się w pierwszym rzę
dzie obecny rewolucyjny rząd w Petersbur
gu utworzony przez b o l s z e w i k ó w ,  a 
formalnie desygnowany przez kortgres Rad 
tobotniczo - żołnierskich. Opiera się on 
przedewszystkiem na robotnikach fabrycz
nych. Z w ojsk stoją po jego stronie batalio
ny łotewskie, większa część załogi peters
burskiej i flota bałtycka, względnie mary
narze z Kronsztadu i Helsingforsu. Celem 
bolszewików jest dyk tatu ra  proletaryatu. 
Rząd ustanowiony przez kongres Rad robo
tniczo - żołnierskich jest odpowiedzialny 
przed proletaryatem . Program reform społe
cznych bolszewik ów, którym  przywodzi Le
n in  i Trocki, streszcza się w słowie i wywła
szczenie. A więc uspołecznienie środków 
produkcyi, podział gruntów. Za najważniej
szą myśl przewodnią swych rządów uważa
ją bolszewicy na dobę obecną rozpoczęcie 
rokowań pokojowych przy natychm iasto- 
iwem zawieszeniu broni. Ozy pokój odrębny, 
bez Anglii, Francyi i Włoch leży w progra
mie bolszewików, można wątpić, choć gro
źba tego rodzaju pokoju może bezsprzecznie 
nia ententę oddziałać w duchu ugodowym.

Na przeciwnym biegunie stoją K i e r  e ń- 
fck i, K a l e d i n  i K o r n i ł o w .  Opierają 
się oni na wyższym sztabie oficerskim, w ła
ścicielach dóbr i grupach mieszczańskich. 
N adto K a l e d i n  ma za sobą falangę ko
zacką. Celem tej trójki maszerującej na ra
zie osobno jest zaprowadzenie ładu w Rosyi 
przez dyktaturę wojskową. Dochowanie 
iwiemośei sprzymierzonym jest dla nich 
Izcezą nie podlegającą dyskusji.

W pośrodku między obu powyższymi 
grupami napotyka się na trzeci surogat rzą
du „W  y d z i a ł  d o b r a  p u b l i c z n e -  
gio1'. W ydział ten u«t*nowiony wista1 pr^cz 
petersburską reprezentację  gminną, a wię
kszość mają w nim bardziej umiarkowane 
stronnictwa socjalistyczne, m e n s z e w l -  
t ey i s o c y a l i ś c i  - r e w o l u c y o n l -  
% c l .  Hasłem W ydziału jest utworzenie rzą
du koalicyjnego, w  którym by znalazły się 
Wszystkie grupy socjalistyczne. Menszeiwi- 
oy mieli swoje chwile świetności w pierw
szych dniach rewolucyi rosyjskiej, zanim 
m asy robotnicze przeszły do obozu bolsze
wików. Obecnie mimo przywódców tej mia-

tyehezasowemi przejściami pragnieniem 
spokoju wewnętrznego, szanse rządu koali
cyjnego w Rosyi są n to tn ie poważne.

„ M m  H a n i f  L w i T t t i a .
Ciężkie chwile przeżyła, jak  donoszą z 

Rosyi do paryskiego „Tempsa", wdowa po
Lwie Tołstoju w m ajątku swym Jasna Po
lana. Chłopi okoliczni, którzy od czasu 
śmierci poety-proroka nie porzuci! przeko
nania, iż dobrotliwy Lew Nikotajewica zapi
sał im jako swym braciom m ajątek Jasna 
Polana do podziału, przysłali ponownie w y
słanników do wdowy po Tołstoju, aby na 
podstawie wspólnego porozumienia rzecz 
całą „po dobremu" załatwić. Przedstawiciel

Niestety, mimo gotowość!, a nawet zapału 
u młodzieży do pracy, Biuro aprowizacyjne, 
chociaż przyrzekło, żo już w piątek będą do
starczone ziemniaki do magazynu, do dnia 
wczorajszego jednak, z wyjątkiem magazynu 
przy ul. Krowoderskiej, nigdzie kartofli nie 
dostarczyło. P r z e z  p i ę ć  d n i  z a t e m  m ł o 
d z i e ż ,  w l i c z b  ie k i l k u s e t  w r a z  z 
p r o f e s o r a m i ,  m a r n u j e  d r o g i  c z a s ,  
wyczekując napróżno dowozu ziemniaków do 
magazynów, skąd je następnie ludność ma o- 
trzymywać. Równocześnie na dostawę ziemnia
ków oczekuje s niecierpliwością htdność mia
sta. Zapytać eię przeto godni, dlaczego Biuro 
aprowizacyjne miejskie nie zarządza dowozu 
ziemniaków do magazynów, dlaczego uniemo
żliwia akcję rozwozu, która tyle przygotowań 
i pracy kosztowała?! Spodziewamy się, że ża
rząc miasta wglądnia w tę sprawę 1 zarządzi, 
oo potrzeba aby młodzież nie marnowała dro
giego czasu, & ludność nie była narażoną na 
przykrą zwłokę w dostawie ‘ziemniaków, za 
które dawno zapłaciła.

O ZASIŁKI DLA LEGIONISTÓW. Bhmi pr» 
zydyalne N. K. N. komunikuj©: Komisja wyko
nawcza N. EL N. uchwaliła na posiedzeniu z do. 
19 b. m. jednogłośnie rezolucję, wyrażającą 
protest wobee tego, że rodziny legionistów 
polskich już od czterech miesięcy pozbawione 
są ustawowo należnych im zasiłków państwo
wych, oraz polecającą swemu prezydyum zwró
cić się do c k. władz centralnych z żądaniem, 
by tymczasowo, zanim sprawa dalszej wypła-

WĄLKA Z LICHWĄ TOWAROWĄ. Policja j ODPOLSZCZENIE 
ssjęht wczoraj u jednego z kupców p, I.. w j CKóW. W D„. cbss."  
śródmieściu znaczny zapas herbaty, wynoszący j ktyk chwycili się Czesi 
k o ł o  t y s i ą c a  k i l o  i większą ilość bulio-j Polskiej (.'strawy.
nu. Towary te podobno były ukrywane w ce
lach spekulacyjnych.

Urząd nadzoru nad obrotem codziennego za
potrzebowania przy namiestnictwie w Krako
wie zarrądził aresztowanie p. W., podejrzanego 
o uprawianie lichwy towarowej. Aresztowany 
bez koncesji trudnił się handlem sukna. Zna
leziono w jego mieszkaniu, przy uL Pijarskiej, 
koło 5 tysięcy metrów różnego rodzaju mate- 
ryałów tkackich. Śledztwo w toku.

KRADZIEŻE. Pollcya znalazła u szewc* Mi
kulskiego przy ul. Krakusa w Podgórzu więk
szą ilość pasów transmisyjnych, pochodzących 
prawdopodobnie z kradzieży, wartości kliku ty
sięcy koron, oraz obuwie wojskowe. Mikul
skiego aresztowano. — W piwnicy przy tri. 
Rajskiej L 8 przytrzymano na gorącym uczyn
ku kradzieży prowiantów 15-letniego Jana 
Sćhmela, którego aresztowano.

Rosyi z W arszawy, z tego m iasta, gdzie 
Chlebowski, uczony niepośledniej m iary 

przez kilkadziesiąt la t żył, przywiązany wła- 
snem poczuciem powinności do taczki skro
mnych na pozór zadań pedagoga, nauczycie
la  szkół średnich, pensyj naw et t. zw. „kom
pletów ". Kiedyś może powstanie pełna hoł
du  opowieść o tych indywidualnościach bo
gatych, um ysłach szerokich, erudycjach  im
ponujących, k tó re  jednak dobrowolnie za- 
grzebyw ały się w trudy  szare, bezimienne, 
śyleby tylko podtrzym ywać wiedzę o Pol
ice w  społeczeństwie, którem u „Polska była 
iakażana1- I  oto  Chlebowski, wraz z innymi, 
doznaje naraz łaski dożycia tej chwili, że 
fatum  mści się, fatum  dopomina się o ju 
trznię wolności! —  Sędziwy uczony pragnie 
uczcić' tę  chwilę szczęścia tem , co-zawsze 
bywało w jego życiu radością i entuzjaz
mem: trudem. Zasiada do tworzenia dzieła, 
a  w niem przekazuje nam i następnym  po
koleniom wiarę swojej generac ji w moc i 
niczniszczalnośc energii duchowej P o lsk i I 
w tym  trudzie, w  tym  pragnieniu zaświad
czenia-, że w mrocznych godzinach historyi, 
nie upadano u nas na duchu, w tyra hołdzie 
WTeszcie, złożonym przeszłości, jak  i w tem 
ujpajającem oczekiwaniu- przyszłości — 
książka Chlebowskiego jest wiernym obra
zem chwili polskiej, jaką wszyscy wraz z nim 
przeżywamy.

ADAM GRZYMAŁA SIEDLECKI

ty zasiłków rodzinom legionistów będzie osta
tecznie załatwiona, zarządziły natychmiast n- 
dzielenie odpowiednich zaliczek rodzinom tych 
oficerów i żołnierzy, których przynależność do 
Logionów jest niewątpliwie stwierdzona 

ZAKŁAD ODZIEŻOWY. Namiestnik gen. 
pułk. hr. Huyn wydal rozporządzenie, n i mo
cy którego powołuje do życia krajowy Zakład 

. ... dla zaopatrzenia ludności w odzież a tymcza-
chłopów powiedział hrabinie, że je3t wiado- sową siedzibą w Krakowie. Okręg tervtoryałny 
mem, iż rodzina z pomocą dawnego carskie- j działalności krajowego Zakładu dla zaoj»a- 
go rządu, który nienawidził Tołstoja, znisz- j trzenia ludności w odzież rozciąga się na obszar 
Czyła ostatnią jego wolę, że jednak ?w tera- I administracyjny namiestnictwa galicyjskiego.
źńiejszej wolne, Ro3yi musi być ostatnie Kierownictwo Zakładu sprawuje wydział, skła- Bańkowski, prezydent 
rozporządzenie zmarłego w całej swej osno- dający się z prezesa, dwóch jego zastępców i 
wie wypełnione. , członków, których ilość unormuje regulamin

Chłopi są gotowi pozostawić rodzinie sto- ) czynności Zakładu. Prezesa, jego zastępców j stoł. Warszawy inż. Piotr Drzewiecki i wice-
soiwne gospodarstwo, ale przedewszyst-11 resztę członków wydziału zamianuje namle- 1  prezes Rady miejskiej w Warszawie Dr Józef 
kiem wielkie obszary lasów muszą być o d -1 stnictwo Zakładowi będzie dodana, również Zawadzki. Na wiceprezesów powołano pp.: 
dane chłopom. Ponieważ hrabina me zgc- przez namiestnictwo zamianowana, Rada przy- j Dr Rollego z Krakowa, 1-go burmistrza m. Ł©
dziła się na ten projekt, zgromadziła się ma- boczna. j d i Skulskiego, Kujawskiego wiceprezydenta
tychmiast przed pałacem uzbrojona groma- POŻEGNANIE URZĘDNIKA. Onegdaj że- Lublina, prezydenta Płocka Dr Marieszę, prezy-

gnanr w biurach Wojennego Zakładu obrotu den ta Piotrkowa moc. Nowickiego, i-go bur- 
zbożem w Krakowie sekretarza Zakładu, p. Dr mistrza Siedlec Soltykowskiego, oraz prezesa 
Kazimierza Rakowicza, powołańoc-o na wyso- j Rady miejskiej z Kalisza Wyganowskiego, 
kie stanowisko przybocznego sekretarza dworu ' prezydenta Kielc Bukowskiego i prezeea Rady

Z Polski 1 ze świata.
ZJAZD PRZEDSTAWICIELI MIAST W 

WARSZAWIE. W poniedziałek po uroczystem 
nabożeństwie w kościele katedralnym, odpra- 
wiouein przez ks. Szlagowskiego, rozpoczęły 
się w sali ratuszowej obrady zjazdu przedsta
wicieli miast. Przybywającego członka Rady 
Regencyjnej, ks. Zdzisława Lubomirskiego, ze
brani powitali gromkim okrzykiem „Niech ży
je" 1 oklaskami poczem mieyatm zjazdu, meo 
Suligowski, powitał zebranych. W imienin ma
gistratu powitał uczestników inż. Piotr Drze
wiecki, poczem odczytano nadesłane powita
nia: od prezydenta m. Krakowa Dra Leo, w za
stępstwie którego przybył jako przedstawiciel 
wiceprezydent Karol Rolle i st. radoa mag. Dr 
Sikorski, oraz od prezydenta m. Lwowa Dra 
Tadeusza Rutowskiego.

Do prezydyum zjazdu zostali powołani jako 
honorowi prezesi: prezes Rady miejskiej z Ło
dzi Tadeusz Sułowski, prezydent Lublina F.

Częstochowy Dr Mar
czewski, prezes Rady miejskiej w Warszawie 
rnec. Adolf Suligowski, p. o. prezydenta m.

da chłopów, którzy włamali się do stodó1 1 
stajni, zrabowali zapasy żywności i bydło o- 
raz okazywali chęć zniszczenia całego ma
jątku. Hrabina, k tóra fwraz ze współmiesz
kańcami nie mogła stawić należytego oporu 
napadowi. zwróciła się telegraficznie do 
prowizorycznego rządu do Petersburga o 
pomoc. Na osobisty rozkaz Kiereńskiego 
wysłano natychm iast z najbliższego miasta 
powiatowego oddział żandarmeryi i koza
ków do Jasnej Polany, gdzie iwkróte© 
przywrócono porządek. Podżegaczy, wśród 
których znajdował się jeden z dawniejszych 
dzierżawców Tołstoja aresztowano i mają 
osi stanąć przed sądem wojennym.

Duch Lwa Tołstoja, patrząc z zaświatów 
na Jasną Polanę, raduje się niezawodnie a 
takiego obrotu rzeczy, albowiem wzniosły 
prorok lubił wprawdzie za życia piękne, by 
le niezbyt kosztotwne gesty, jednakże o wie
le więcej miłował obfitą rentę, jak  się to w 
swoim czasie okazało m  głośnej sprawi© 
niedoszłego przelania praw  autorstw a 
naród".

K R O N I K A .
CZWARTE!

22
Cecylii pa.

Wschód słońca o gedz. 7.09 
Zachód „ 3 47 w.
Długość dnia god*. 8, a .  4.3 
Najnli. ciepłota 4.4, najw. 6.5 
Prognoza: Chwilami deszcz.

■ miejskiej" z Łomży Kurcyjusza. Na przewodni
czącego zebrania pierwszego zaproszono inż. 
Piotra Drzewieckiego.

Pierwszy referat wygłosił prezes Rady miej
skiej w Warszawie, mcc. Adolf Suligowski, 
drugi referat, .poświęcony miastom ze stanowi
ska wymagań rozwoju, wygłosił p. Ludwik 
Krzywiecki. Dalej nastąpiło odczytanie statutu 
Związku miast, nad którym rozwinie się dysku
s ja  na następnem posiedzeniu. Po południu 
wygłosili referaty pp.: K. Sienkiewicz, Fran
ciszek Maryewskl, dyr. Banku wojennego 1*  
Lwowa i Zyg. Marczewski.

PC OTWARCIU POLITECHNIKI. W dzien
nikach warszawskich czytamy: Na wydziale a r
chitektonicznym ustanowiono ostatnio kaiedrę 
geologii. Przedmiot ten był dotychczas wykła
dany we wstępie do „Budownictwa11, Wyfcłady 
geologii powierzono prof, B. Rydzewskiemu. 
W r. b. na politechnikę warszawską zaoisało 
się dotychczas 994 studentów. Zapisy trwać 
będą jeszcze dwa tygodnie, tak, iż liczba stu
dentów przekroczy zeszłoroczną ' cyfrę 1200.

arcyksięein Karola Stefana. Z okazyi tej pip. 
urzędnicy i urzędniczki Wojennego Zakładu 
obrotu zbożem złożyli sumę 268 koT., którą p.
T>t Rakowiez przeznaczył na cele opieki dla 
ociemniałych inwalidów wojennych z Galicji.

KONCERT JAROSŁAWA KOCHAN A. Zna
komity skrzypek czeski, tak popularny w Kra
kowie, występuje w niedzielę dnia 25 b. m. 
z jedynym koncertem w tym sezonie w sali 
Sokoła. Kocian obchodził w tych dniach intere
sujący jubileusz swojego dwntyniąeznego kon
certu od r. 1901, tj. od czasu, gdy opuścił szkołę 
Szewczyka. Jubileuszowy koncert który odbył 
się w Pradze, był jedną wielką owacyą dla 
sympatycznego artysty. Na koncert niedzielny 
srrzedała już księgarnia Eberta w hotelu Sa
skim większą ilość biletów.

WIECZÓR P. TURSKIEGO. P. Stefan Turski, 
długoletni reżyser i b. dyrektor teatru ludowe
go w Krakowie, wystąpi w sali „Sokoła" 24 
b. m. ze swoim najnowszym repertuarem. Pro
gram wieczoru wypełnią trafnie pochwycone 
postacie pióra Turskiego p. t. „Andrus zdemo
bilizowany", „Pociecha IV -te j kompanii", i Zapisuje stosunkowo dużo studentek. Studenci

ś-LĄSb
czytamy: Dziwnych pras 

w nermanic.ach koła 
Chcą koniecznie od;niszczyć 

gminy, choćby tylko w powiecie frydeckinu —i 
Czesi tamtejsi, właściciele domów czynazowychj 
rozpoczęli systematycznie wypowiadać mie
szkania polskim górnikom, wybierając rodzinj 
najliczniejsze (!) i najwięcej narodowo uświa< 
domione. Czynią to rzekomo dla swojej oeoi 
blatej potrzeby, a następnie wynajmują obcynę 
al* jedynie Czechom. Toj pruskiej metody nią 
pochwalą Czechom kresowym nawet uczciwi i 
rozumu. Ozesi a poza Śląska.

1  ULANOWA pfosą nam: Dn. 10 listoDad* 
b .  r. wedle polecenia starostwa w Nie k u  włes 
ścianie z© sąsiednich wb! przywieźli zienmiakf 
do Ulanowa, a doałown* polecenie starce twą 
w Nłakn brzmiało: „dostawić do miasta Ulanom 
wa“. Od godz. 10 rano do 8 popol kflkadzlo- 
siąt fur ze ziemniakami czekało na rynku, nrew 
szą« 1 błagają^ aby ktokolwiek ziemniaki ode
brał, gdyż ze atarostwa żaden funkcyonarynai 
nie zjawił się, aoy odehrnć przywieziony Ich 
wał. Burmistrza ni* można było odnaleźć. Do>j 
płero na interwencję pewnego księdza ze są< 
śledztwa, który przypadkowo był w mieście^ 
odszukano p. burmlatrza I udano się do postei 
runku żandarmaryi, aby ten przyszedł z pornos 
oą biednym włościanom. Żydkowie w Ulanowid 
zaozcłi przeglądać ziemniaki z worków I w 
świadczyli, że są za drobne 1 ich nie wezmą, —« 
Powaga p. burmistrza i o .k. żandanneryl oka, 
zała sio za mała; żydzi zwyciężyli Gospoda
rze z ziemniakami wrócffl do domu, r  jaideru 
rozgoryczeniem, można cobi wyobrazić. Wy, 
padek ten wywołał oburzenie wśród hjdnoścl 
chrześdjańBikieJ mdaeteozika, gdyż iythri w  ten 
sposób chcieli zniewolić włości*, de oddanlĄ 
ziemniaków za bezcen.

SIÓDMA POŻYCZKA WOJENNA. Hlejtku 
Kasa oszczędności w Stanbcawowi* eubsffityfc 
bowała n» VU pożyczkę wojenną kwotą Jedne 
go miliona koron.

SKAZANIB FELDWEBLA. Wledeńekl sąd 
obrony krajowej skazał feidwebl* Józefa Wy* 
chmanka na rok I dwa mieetące ciężkiego wię
zienia za czynne znieważanie żołnierzy pospo
litego ruszenia. Skazany wniós. zażaienie nie
ważności do najwyższego trybunatu obrony 
krajowej.

Z miasta.
ŚNIEG ZAPADŁ. Ct, którzy wczoraj wieczo

rem po godz. 10 znajdowali się na ulicach 
a nie spali — mogli zobaczyć pierwszy, auten
tyczny śnieg, jaki lekko przyprószył nasze po
czciwe błotko. Śnieg ten dosłownie zapadł, bo 
dziewicza biel jogo trwała zaledwie chwil kil
ka, roztopiona wraz z nietrwałymi kryształka
mi na wodę, która, jeżeli komu spadla na gło
wę — już tam pozoetała...

W chwili całkowitego braku mąki i nabiału, 
dalej zajęcia bielizny przez państwo, a dotkli
wego zabrudzenia sobie rąk i hipotek moral
nych przez licznych, ostatnio przyłapanych po- 
kątuych dostawców, śnieg ten wczoraj, jak 
twierdził pewien uliczny filozof, był jedyną 
jasną rzeczą w mieście obok białej plamy, za
stępującej ostry artykuł jednego z pism opo- 
zycyjnych.

Z:ma ma swoje uroki — mówi biały nie
dźwiedź z Klubu Pikwicka —• lecz gdy ma się 
ciepłe futro; — niestety, u nas wielu ten zapa
dły, choć na krótko śnieg wczorajszy głęboko 
zasmucił, bo jest zapowiedzią zimy bez węgła, 
przy wielkiej drożyinie wszelkich surogatów 
rozgrzewających...
ROZWÓZ ZIEMNIAKÓW PRZEZ MŁODZIEŻ.

Piszą do nas z miasta: Z całą sympat.yą przy
jęła ludność naszego miasta pozwolenie Rady 
szkolnej krajowej na rozwóz ziemniaków przea 
młodzież szkolną. Na licznych konferoneyach, 
w których brali udział profesorowie i urzędni
cy magistratu, omówiono organizacyę i wpro* 
wadzono ją w życie. Od piątku, t. j. od 10 
listopada, w 5 kancelaryach zamówień rozpo
częli pracę profesorowie wraz z uczniami. Pu
bliczność zgłasza się tłumnie, wyrażając swoje 
uznani* dla akcvń

„Ritter von Halbinteligent", „Przygody Pucli- 
ka oficerskiego", „Majer w wojsku" i t < L  Ka
żda postać Oprócz humoru w prozie, ilustrowa
ną jest aktualnemi piosenkami 1 kupletami. 
Drugi i zarazem ostatni wieczór z tym samym 
programem daje p. Turski w poniedziałek 26 
b. m. Biloty na oba wieczory sprzedaje księ
garnia Eberta, ul. Sławkowska (hotel Sask:).

WIECZÓR RYCHTERÓWNY. W piątek 23 
b. m. odbędzie się w sali Tow. lekarskiego 
(ul. Radziwiłłowska) interesujący wieczór zna
nej artystki Kazimiery Rychterówny. Orygi
nalne i jedyne w swoim rodzaju produkcjo 
Rychterówny mają odrębny charakter, gdyż 
monotonię podobnych wieczorów urozmaica 
artystka melodeklamacyą, w których jest nie
poślednią mistrzynią. Sztukę Rychterówny mo
żna raczej nazwać deklamacyą symfoniczną, 
gdyż obok walorów aktorskich w znacznej mie
rze opiera ją na walorach muzycznych, posił
kując się więcoj plastyką muzyczną przy świe- 
Łnem opanowaniu elementów deklamacyi i re- 
cytatorstwa. Bilety do nabycia u J. Rudnickie- 
bo, Linia A-B.

ODZNACZENIA W DYREKCYI POLICYI. 
Cesarz nadał krzyż wojenny za zasługi cywil
ne drugiej klasy radcy policyi w Krakowie Dr 
Stanisławowi Mazurkiewiczowi; krzyi wojenny 
za zasługi cywilne trzeciej klasy kanceliście 
dyrekcyi policyi w Krakowie Tomaszowi Fedo
rowiczowi, kanceliście dyrekcyi policyi w K ra 
kowie Franciszkowi Kuśnierzowi oficjałowi 
kancelaryjnemu dyrekcyi policyi w Krakowie 
Karolowi Wadze; krzyż wojenny za zasługi 
cywilne czwartej klasy agentowi policyjnemu 
w Krakowie Feliksowi Hermanowi.

ELEKTROWNIA MIEJSKA zmienia wido
cznie dowolnie stopę wynagrodzenia, t. zw. 
„ryczałtu", za światło w klatkach schodowych. 
Mamy bowiem przed sobą 2 rachunki z jednej 
i tej samej realności; pierwszy za wrzesień, 
drugi za październik b. r.; i oto w pierwszym 
policzono „ryczałt" za 1 lampę i miesiąc K 2.50, 
w drugim już po K 3. Pytamy przeto: co jest 
„ryczałt" w rozumieniu naszej elektrowni i 
jaka iest naprawdę jc^o roczna wysokość?,

zapisują się głownie na budowę maszyn, stu
dentki na chemię i architekturę. Obecnie — po 
raz pierwszy — wprowadzono obowiązkowe 
zgłaszanie przy zapisach religii i n arodow ośc i 
studenta.

METROPOLITA SZEPTYCKI W OBOZIE 
UCHODŹCÓW. Metropolita lwowski ks. An
drzej hr. Szeptycki przybył onegdaj do Salebur- 
ga. Po rozmowie z prezydentem kraju i  radcą 
rządu krajowego Dr Rambousekiem, zwiedził 
ks. metropolita obóz uchodźców ruskich w Nie- 
ue ralii,

NIESŁYCHANE. W „Echu Przemyskiem" 
c z y t a m y :  Kazimierz Strzelec, gospodarz i wójt 
w Rokietnicy, otrzymał przed niedawnym cza
sem arcyciekawe pismo. Oto tekst dosłowny:

A 250/17.
W sprawie spadkowej po ś. p. Ludwiku 

Strzelcu poleca się p. Kazimierzowi Strzelco
wi, jako zarządcy majątku spadkowego, aby 
kwotę 113 K, „ wyłożoną przez c: i k. Zarząd, 
szpitala rezerwowego nr. 2 w Zagrzebiu, 
pokrycie kosztów pogrzebu ś. p. Ludwika, prze
siała zarządowi powyższego szpitala i odno
śnym reccpisem pocztowym wykazał się przód 
sadem do SO dni.

C. k. sąd powiat, w Pruchniku, oddz.-II.
Podpisał: Felicyan RucińskL

Ażeby uniknąć wszelkiej niejasności w tej 
sprawie zaznaczyć należy, jak się przedstawia
stan faktyczny.

Ś p. Ludwik Strzelec służył przy wojsku ja
ko chorąży, a w krytycznym czasie znalazł się 
na zdradliwym froncie włoskim. Tam dosięgnąf 
go odłamek kuli nieprzyjacielskiej i uderzeniem 
w głowę, pozbawił go przytomności, której do 
końca życia już nie odzyskał. Kilkanaście dni 
trwające straszne męki zakończyły jego ziem
ski żywot w szpitalu w Zagrzebiu. Otóż teraz 
wspomniany szpital rości sobie pretensye do 
ojca zabitego i żąda w drodze sądowej wyna
grodzenia w kwocie 113 K za koszta pogrzebu. 
Jaki to był ten pogrzeb, to wie najlepiej sam 
ojciec, który na wiadomość, że syn jego jest 
ranny, pojechał go odwiedzić, ale już przy ży
ciu nie zastaL

Zawiadomienia i komunikaty,
Z TOW. NAUK SPOŁECZNYCH W piątek 

dnia 23 b. m. odbędzie się w seminaryiim filo- 
zoficznem (ul. św. Anny 1. 12) o godz. b pól 
nopoi. posiedzenie Tow. nauk społecznych, na 
którem prof. Adam Krzyżanowski wygłos5 refe
rat p. t, „Ruch ludności (małże As twa. urodziny, 
zgony) podczas wojny i  pc wojnie". Goście mi
le widziani.

Z TOWARZYSTWA NUMIZMATYCZNEGO Z© 
branie członków Towarzystwa odbędzie się w 
piątek 28 bm. o godz. 6 w Hotelu FTane. Mówić 
będzie dr. Jan Bystroó na temat O prawach au
torskich — nadto odbędzie się dysku sy n  nad re* 
feratami noprzedniesro zebrania 

Z TOWARZYSTWA TECHNICZNEGO. W pią. 
tej? 28. bm. o godz. T-m>j wieczór w sali posie
dzeń Krakowskiego Towarzystwa technicznego 
przy ul. Straszewskiego 1. 28. TI. p. odbędzie się 
zwyczajno tygodniowo zebranie członków, na któ
rem Dr. Bogdan'Doryng wygłosi odczyt p Ł „Za
stosowanie nomogramów w budowie mostów".

PAKIETY DO TURCYL Dyr. poczt komuniki* 
je- Począwszy od dnia 10. listopada br. wolno wy* 
syłaó do tureckich urzędów pocztowych w Kon
stantynopolu i Smyrnie przesyłki pakietowe do 28 
kg. wagi, bez lub 1  podaną wartością ai do wyso
kości 500 franków, jak równie* I za pobraniem da 
wysokośoi 200 koron.

•'eden nadawca mole w jednym I tymsamym 
dniu nadać najwyżej cztery przesyłki pakietowe 

PRYWATNY Ruch TELEGRAFICZNY. Dyn 
poczt komunikuje: Ministerstwo handlu w porozu
mieniu z ministerstwem kolei zezwoliło nj podjęć 
cłe prywatnego ruchu telegraficznego, ais tyikrt 
wewnątrz w Austryi, oraz w obrocie 1  WęgrainS, 
Bośnią i Hercegowiną w koleiowyoh stacyach t©-' 
legraficznyeh. Bierzanów, Podlęże i Biadolmy.

odznaczenia . umrą/ krzyż kawalerski
orderu Leopolda z dekoraeyą wojenną 1 mieczanu'

uwolnieniem od taksy, w uznaniu mężnego za
chowania się woboo nieprzyjaciela, jako lotnika 
kapitanowi oddziału lotniczego Godwinowi Bra- 
mowskiemu; order Żelaznej Korony trzeciej klasy 
z dekoraeyą wojenną i mieczami z uwolmenicn 
od taksy, poległemu nu polu Bitwy rezerwowemu 
porucznikowi 20 pułku piechoty Emilowi fezafrań- 
cowi; w uznaniu mężnego zachowania się wobeflj 
nienrzyjacicla jako lotnikj rezerwowemu podpo
rucznikowi 10 batalionu pionierów Stefanowi SteJ 
cowi; order Żelaznej Korony trzeciej klasy z de>» 
koracyą wojenną, z uwolnieniem od taksy w ni-' 
1 1 ani u znakomitej służby w wojennej służbie koie-i 
jowej, majorowi Alojzemu Zadraiilowi, nadkom-1 
płciowemu w 91 pułku piechoty, komendantowi Ii- 
nij kolei żelaznych w Stanisławowie.

Namiestnik poruczył kierownictwo Ekspozytu
ry budowlanęi Centrali krajowej gospodarczej od̂ i 
budowy Galicyi w Bochni inżynierowi Witoldowi; 
Kotowiczowi a Ekspozytury w Buczaczu ck. ko-l 
misarzowi budownictwa, inżynierowi Wiktorowi; 
Łuczkowowi.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE. We czwartek 
dnia 22 b. m. o godz. 9 rano w kościele OOJ 
Franciszkanów odbędzie się za duszę ś. p. księ-j 
dza dziekana Stanisława Kostki Cnromińskio- 
go magistra św. Teologii, najstarszego kapła
na dyecezyi krakowskiej, Dobrodzieja Tow, 
oświaty ludowej, nabożeństwo iałoone.

NEKR0L0G1A-
W Kosowie zmarł niedawno aptekarz miej

scowy, S t a n i s ł a w  B u r s a .  W roku 18(53, 
pospieszył w szeregi powstańcze i walczył poi? 
dowództwem Czachowskiego. Potem osiadł w) 
Kosowie, gdzie przez pół wieku oddawał sięj 
najgorliwiej pracy obywatelskiej. Był jednym; 
z założycieli Towarzystwa tkackiego, Sokołar: 
miejscowej Kasy pożyczkowej i innych insty-j 
tucyj. W r. 1899 mianowany .zastępcą inar-j 
szalka powiatu, położył niemałe zasługi około, 
budowy krajowego gościńca z Kosowa do Ża«j 
biego, zł co. odznaczony zostań złotym krzyżem, 
zasługi,,
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Biuletyn austro-węgierski.
■Wiedeń, dnia 22 bm. 1-917. 

Urzędownie donoszą dnia 21 bm.:
Nad dolną Piave artylerya włoska plano

wo niszczy strzałam i miejscowości leżące na 
wschodnim brzegu.

Poza tem niema nic do doniesienia.
Szef sztabu generalnego.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dn. 22 bm. 1917.

Urzędowo donoszą dnia 21 bm.: ,
Zachodni teren:

F ront wojsk ks. Rupreckta: Począwszy
Dd południa wzmógł się we Flandryi ogień 
działowy koło D liinuide i na przestrzeni od 
lasu Houthoulst do Becelaere. Między Poel- 
kapeile a Pascfcendaele o^ień działowy także 
I wczoraj wzmógł się znów do wielkiej gwał
towności.

Po wzmożonem działaniu ojrniowem na 
kilku miejscach w Artois nastąpiły nieprzy
jacielskie natarcia wywiadowcze, które od
parto. Między Arras a SŁ Quentin po silnej 
.walce ogniowej nastąpiły ataki angielskie, 
% k tórych srłównv Anyłicy między
gościńcami wiodącymi z Bapanme i Paronne 
do Cambrai. Podczas gdy ten atak  zmierzał 
do przełamania naszych stanowisk w kierun
ku Cambrai, ataki boczne wykonane na pół
noc i na południe od głównego pola walki, 
koło Riencourt 1 Vendhuille miały cele miej
scowo ograniczone. Między Fontaine les 
Croisilles a Riencourt nieprzyjaciel nie zdo
łał posunąć się poprzez naszą najbardziej na
przód wysuniętą linię. Na głównym polu a- 
taku  udało się nieprzyjacielowi pod osłoną

Wojna bez ograniczeń.
(Przemówienie Clemenceau), 

ryż. B. kor. Havas. Na In terpelację w i z a n o i n o  
rie ogólnej polityki oświadczył Cl e - j t o m b i t o

Pary
spraw
m e - n c s a u ,  że nie pragnął władzy. Jeżeli 
izba mu nie ufa, niech to powie. Życie jego 
zbliża się k u  końcowi, oddaje on krajowi 
jeszcze parę la t tego życia. Oświadczenie ga
binetu odpowiedziało już na  kwestyę celów 
wojennych i związku narodów. Zarzucono 
ini, że nie zgadzam się na sądrozje-mczy, k tó 
ry jednak odrzuciły Niemcy i Austro-W ęgry. 
Nie wierzę, żeby związek narodów był ko
niecznym zakończeniem wojny i sprzeciwił
bym się wstąpieniu Niemiec do takiego 
związku. Zapytajcie B e l g ó w ,  c o  w a r t  
p o d p i s  n i e m i e c k i .  Strasznym faktem 
jest, że Niemcy nie tępią sami pruskiego mi- 
litaryzmu. Nie możemy oprzeć się na związ
ku narodów. Żołnierze w rowach strzele
ckich biją się za pokój, k tó ryby  im dał mo

W S w i r  z u  w  powiecie przemyślańskim 
wyznaczono 12 wagonów a  zarekwirowano 
już 35. D z i e c i o m  11 i 12 l e t n i m  k  a- 

o s i (', w o r k i  z kartoflam i, przy- 
l u d z i !

Min. II o e f e r: Jeżeli podobne wypadki 
[ dochodzą mojej wiadomości zarządzam naj
surowsze dochodzenia.

Poseł B a c z y ń s k i :  Ewaknowani cier
pią głód! 40.000 mieszkańców powiatu sta
nisławowskiego głoduje i nie otrzymało ani 
jednego centnara metrycznego ziemniaków.

Min. Hoefer: W ydano już zarządzenie, 
aby arm ia ze ąwoich zapasów dala ziemnia
ki d la  Stanisławowa.

!
t r a ł ,  k tó re krzywdzą G alicję  co do ra j- legacyi 
potrzebniejszych artykiiłóvz. C e n t r a l a  szą koa. 

s k ó r  przyznała- Galicy! ogółem tylko 75%

dziś u hr. C z e r n i n a
?renevs.

Wywody ministra Hofera.
Min. Hoefer: W skazywano też na to, że 

w G a l i c y i  pozostawiono z b y t  w i e l 
k ą  k w o t ę  n a  g ł o w ę !  W  G alicji jako 
w k ra ju  głównie produkującym musieliśmy 
pozostawić nieco większą kwotę na głowę, 

żność godnego życia. Pytacm nowie o mo- !dla tych którzy sami produkują i sami się
c e l e m  j e s t . : ,  też zaopatrują, ponieważ poprostu przy o- 

[beenyck możliwościach przewozu nie jest 
wskazanem wywieść z Galicyi tak  wielką 
ilość, oraz ponieważ k r a j  bezwątpienia 
s i l n i e  d o t k n i ę t y  - p r z e z  w o j n ę  
znajduje się w b a r d z o  c i ę ż k i e j  s y 
t u a c j i  ż y w n o ś c i o w e j .  W Galicyi 
jest t a k ż e  a r m i a  przez co zapasy żyw
ności w Galicyi są więcej absorbowane. Po- 
wme wyróżnienie Galicyi na punkcie zie
mniaków jest także wskazane stosunkami,

je cele wojenne? M o i m  
z o s t a ć  z w y c i ę z c ą !

Zwracając się do s o c y a  I i s t  ó w powia
da: Sposób myślenia panów jest bezwątpie
nia szlachetny, a le  podczas gdy żołnierze 
walczą, soeyaliści i delegowani takich partyi 
robią zebrania, na których obiecują, że po
kój już jest na progu. W  ten sposób rozbra
ja  się tylko naród.

Mówca, p rzyrzeka,’ że w przyszłości nie 
będzie tajnej dyplom acyl. Mówca pragnie 
w o j n y  b e z  o g r a n i c z e ń .  Przcdewszy- 
stkiem trzeba dążyć do jedności. Zakończył 
słowami: Odłączam sie od tych, k tórzy  na 
swoim sztandarze wywiesili hasła idealisty
czne, na które można sobie pozwolić tylko

3 g • ze wszystkich zakupionych przez J 
towarów nie przydzielił Galicyi n a r ; 
5. Tak samo rzecz się ma, z c u k r

„ Oe :  
siebie 
wet 1
i z n a f t ą .  Nie dostarczono też Galicyi 
przyznanej jej ilości węgla ze Śląska. Do cen
tral niepowołane przedstawicieli Galicyi i nie 
uwzględniono żądania, by kółkom rolniczym 
oddać sprzedaż cukru, nafty  i innych przed
m iotów codziennego użytku. Oddano ją  w 
wielu wypadkach ludziom niepewnym. C e n 
t r a l e  są przeważnie in sty tu c je  w y z y 
s k u ,  k tóre przyczyniają się do podbijania 
cen, do znikania towaru. Trzeba raz kres po
łożyć tym  m achinacjom  i zaprowadzić ści
słą kontrolę nad centralami. Przedewszyst-

fts iw o jae  tifnkcye pasł? . R o sn era .
Wiedeń. (Telefonem). Pod koniec d/isloi- 

re m  szego posiedzenia Kola polskiego postawi* 
pos. D ę b s k i  wniosek, nad którym  dysku* 
syę odroczono. Wniosek ten opiewa: Kom 
polskie jako ciało polityczne dla strzeżenia 
interesów narodowych stwierdza, iż żaden z 
jego członków w myśl zasady solidarności 
nie może być równocześnie czynnym orga
nem politycznym rządu. Dlatego Koło pol
skie stwierdza, iż pos. dr. R o s n e r  przyla
wszy nawet bez zapytania K oła płatne fun- 
keye komisarza rządowego z ramienia au- 
stro-węgierskiego m inisterstwa spraw za
granicznych w okupowanej

dostarczając koni, sprzętu myg] jntenicyi i wskazówek tegoż minister-czą w Galicyi, 
rolniczego i rękodzielników, wstrzymać wy
woź środkow żywności z Gnlieyi, unikać 
bezwzględnych rekw izycji, dostarczyć nie
zbędnych środków żywności i opału.

Po przemowach jeszcze kilku mówców o- 
brady przerwano. Do d o p u t a c y i  k w o 
t o w e j  w y b r a n o  między innym5 A b r  a-

stw a —  naruszył wspomnianą zasadę i isto
tę solidarności Koła. Koło polskie wzywa 
zatem pos. R o s n e r a ,  by z te j uchwały 
w y c i ą g n ą ł  bezwzględnie odpowiednia 
k o n s e k , w e n c y e .

e k i e g  o.

Sprawa Legiantiw w Kole polakiem.
Wiedeń.

siedzeniu
(Telefonem). Na dzisięiszem no- 
Koła polskiego drskutow ano

go? po
d e  f i

ż y w i e n i e  s i ę
Przeszedłszy do omówienia planu 

darczego. oświadcza minister, że 
w czasie pokoju. Bodziemy rządzili po repu- jc-y t  t e g o r o c z n y  musi być pokryty do- 
blikańsku i socjalnie, i wszystkie dni p o -;prosami, a mianowicie z R u m u n i i  i z 
święcimy pracom woienn vm. Jeżeli pm ''nie- W ę g i e r. Zapasy p s z e n i c y  z R u m li
cie szczęścia Francyi nade wszystko, użycz- n i i prawie już w całości wywieziono. W 
cie nam swego zaufania. Będziemy się sta
rali zasłużyć na nie.

Izba uchwaliła rządowi z a u f a n i e  i zgo
dę na jego oświadczenie, oraz wdare w iego

ponieważ w G a l i c y i  w i e l e  o b s z a r  sprawę Legionów. Ponieważ rozkaz Naczel- 
r ó w skazanych jest, ( w y ł ą c z n i e  a a ,  nej kom endy armii względnie min. obrony 

z i e m n i a k a m i .

licznych automobili pancernych zyskać najczu jność w energieznem prowadzeniu woinv
natar- j * w k a r a n i u  t y c h ,  którzy popełniają _ sy 

z b r o d n i e  p r z e c i w  o j c z y ź n i o  ‘
obszarze. Nasze rezerwy zatrzymały 
cie w tylnych stanowiskach. Miejscowości 
położone w strefie walki między niemi Vrain- 
court i Marcoing pozostały w ręku nieprzy
jaciela. Części wbudowanego w stanowiska 
m ateryału utracono. Na południe od Vend-

najbliższych miesiącach nie możemy 
t a i  oczekiwać żadnego dęwoza aż. d o p i e -  
r o w i o s n ą  kiedy będzie można przewo
zić kukurydzę.. Przez, ten czas muszą dopo- 
móJz Wegrv i trzeba zużywać własne zapa-

b a m o . i c z i  i  Eugeniusza L e w i -  K ołO  POiSkiŁ dO Bł*a W fiC kfiK etlO ,
Wiedeń. B Kor. „Polnische Nachrichten1* 

donoszą: Koło polskie na dzisiejszem przed* 
południowem posiedzeniu uchwaliło (wysłań 
do dre W e k e r l e g o  następujący te le 
gram:

Za oświadczenie wczorajsze w parłameri> 
cie owiane taką serdecznością f przyjaźnią 
dla narodu naszego składam y Waszej E/k* 
celencyi gorące podziękowanie i p-aaeytM 
my bi^tni emu narodowi węgierskiemu net 
sze pozdrowienia. Naród naas w dążeniu 
Bwojem do uzyskania niepodległego nań* 
stwa, liczy na wypróbowaną od wfekóraf 
sympatyę narodu węgierskiego.

Prezydyum Koła polskiego w W lednhu 
Kędzior, Diamand, Głąbińsłd, Goea, Sto- 
Błowicz.

HOLANDYA PRZECIW NIEMCOM. 
Berlin. Trzydzieści dziewięć okrętów, k tó 

re —  wysłane z Niemiec — przybyły dnia 
15 bm. do Lobitz

W skazu’e. że z cienią w której dowie
dziano się, że import z Rumunii jest mniej
szy niż oczekiwano, wydano zarządzenia o- 
szczednościowe zakazano udzielania jęcz-

krajowej do oficerów i żołnierzy legiono
wych, zezwalający im na powrót do poL 
korpusu posiłkowego i składanie w tym ce
lu na ręce gen. Schillinga do d. 1. grudnia 
dotyczących podań nie załatwił sprawy le 
gionowej w myśl przyrzeczeń hr. C z e r  n i- 
n a — praeto /wniosek nos. B o b  r  o w- 

s t a m - i s k i e g o  zw racający Legionistom uwagę 
na konieczność powrotu nie został za jego 
zgodą na razie przegłosowany.

Mimo to grupa narodowo - demokratycz
ni! zgłosiła przez pos. D ę b s k i e g o  nastę
pujące zastrzeżenia: Zgadzając się w  zupeł
ności na pieiwszą część wniosku socja lis ty 
cznego, że przesilenie iw T,egionach wywo- 
iane zostało bezwzględnem postępowaniem

mienia browarom i dokładek do k art chle- dotyczących władz, że maruszało niejedno- 
bowych. , j krotnie poczucie honoru i godności naród o-

ECHA DEKLARACYI Dr. WECKERLEGOa 
Wiedeń. (Telefonem). „N. Fr. toosse" wy

wodzi, iż z oświadczenia dra W eckerlego w  
sprawie polskiej wnosić można, iż d u a l i 
s t y c z n a  f o r m a  m o n a r e h i ł  nfe do
zna ładnych, względnie tylko bardzo małych 
zmian.

_ z piaskiem i żwirem dis Omawiał następnie skargi na rekw izycje, j wej polskiego żołnierza, że narzucona pray-
- „,irAĄ atrai -.tair h rv .a rfv ™usiał7  odjechać z powrotom, albo- p raTZnaie on. że dotychczasowy system n ie!sięga zawierała polityczne zobowiązania,

Łuille załamał się wsrod strat atak brygady | wiem Holandyą zabroniła im przejazdu. : j ^ S k o w i c i e  odpowiadający. Każdy roi- i wychodząc dalej ‘
nik może zrobić doniesienie przeciw postę
powaniu, które uważa w  nieodpow icdne.
Minister podaje do wiadomości zarządzenia

angielskiej. Koło St. Quentin i na południe 
stamtąd wzmagał się czasami ogień artyle 
rył i miotaczy min. Atak Francuzów wy 
ikonany wieczorem na północ od Alsincourt 
został odparty. W odcinkach walki do pół
nocy utrzymywał się silny ogień, poczem o- 
słabi. Dziś rano rozpoczął się on na nowo 
koło Riencourt z wielką siłą.

Grupa "Wojsk następcy tronu: Wzmożona 
Czynność bojowa na u e U i  w*
non 1 na wschód od Craonne. Na wscho
dnim brzegu Mozy po odparciu natarcia 
francuskiego w godzinach porannych w o- 
kolicy lasu Chatinie przez dzień cały ogień 
jdę nie ożywił.

Wschodni i macedoński teren wojny: Nie 
Jłylo większych czynnośd bojowych.

Włoski teren:.
iPołożenłe niezmienione.

Pierwszy jen. kwaterm. Cudecdbrff.

Ponowny atak angielskie
Berlin. B. kor. Wolff, wieczór. N a polu bi

tw y na południowy-zachód od O a m b r a i  
SAnglioy zatakowali dziś w południe p o n o -  
w-n i e. W alki są  jeszcze w toku. Po połu
dniu rozpoczęły się silne francuskie a tak i na 
froncie o d C r a o n  d o  B e r r y a u B a o .

„Dość już kampanii pokojowej!"
(Deklaracya gabinetu francuskiego.)

Paryż. B. kor. W o ś w i a d c z e ń i u  r z ą 
d ó w  e m odczytanem w obu izbach powie
dziano:

Stajem y przed wami z jedyną myślą o 
wojnie nieograniczonej. Nadeszła godzina, 
(w k tórej powinniśmy być tylko Francuzami. 
Razem z wszystkimi naszymi dobrymi sprzy
mierzeńcami jesteśm y skałą, zaporą, k tó ra  
nie będzie przekroczoną. F rancya bierze na 
siebie dalsze cierpienia za ziemie wielkich 
przodków. Popełniono błędy, musimy my
śleć tyłko o ich naprawieniu. Dopuszczono 
się też zbrodni, zbrodni wobec Francyi, k tó 
re wymagają szybkiego ukarania. Bierzemy 
na siebie zobowiązanie, że nastąpi kam  we
dług surowości ustaw  bez względu na  oso
by  i na namiętność polityczną. Zbyt wiele 
Już zamachów opłacono nadmiarem krwi 
francuskiej na naszym froncie bojowym.

P r z e d  s ą d  w o j e n n y  z w s z y s t 
k i m i  w i n n y m i !  Dość już kampanii po
kojowej, d o ś ć  w i c h r z e  ó n i e m i e 
c k i c h !  Nasze armie nie powinny &ię do
stać we dwa ognię. Niech się stanie zadość 
spra wiedl iwości.

Oświadczenie rządowe wzywa dalej lu
dność do ograniczenia spożycia środków ży
wności i do podpisywania pożyczki wojen
nej i kończy:

Nadejdzie dzień, w którym  cały k ra j bę
dzie w itał nasze zwycięskie sztandary. Je s t 
po w naszej mocy, by dzień ten  sprowadzić.

Po przeprowadzeniu dyskusji nad inter
pelacjami oo do ogólnej polityki rządu Izba 
wyraziłą jgądojyi znofflUfl aau-

:  Sprawa aprowizacyi w Izbie posłów
i jakich się chwycono celem zwalczania nan- 
dlu pokutnego. Przeczy jakoby minister-Wiedeń. B. Kor. Na wezorajszem posie

dzeniu izby posłóy w dabz.rm ciągu dysku
s j i  n a d . interpelacyaani w prawach aprowi- 
zaoyjnych przemawiał poseł niemiecki a- 
graryusz S e i d  1 a po nim Ł u k a s z e 
w i c z ,  k tó ry  żalił się na surowo przepro
wadzane rekw izycje pr Galicyi wschodniej

Ił n a  ‘Bukowinie. PrzemiwiaJ następnie a- - . .    „
graryusz niemiecki G o L  Gdy upJynęte 20 ni1’ p ę d n ik ó w , k tórzy  są
minut wyzmaczonych w regulaminie na mo- W * D1, . .  „

.  ^  każdego posła, weziwal prezydent posła a ^n^W ^m iastach galicyjskich w ostatnim
a . ’ a-by zakończył przemówienie. ) V o z w a - ; wvVmchły n i e p o k o j e ,  między in-

shwo w ojny zaipio zapasy kaw y na pokrycie ; za narodowe r-oisko polskie —  sprzeciwia^ 
własnego zapotrzebow ała. Pokryto ono ’ my się jakiejkolwiek enuncyaeyi ze strony 
zostało z zapasów zagranicznych. _ i Koła. zachęcającej byłych Legionów do

Co do zażaleń r,odniesionych przeciw ij zgłaszania się do polskiego korpusu posił-
c e n t r a l o m  

; prosi, aby nie

podniesionych 
i urzędnikom to  

ząjx)minano
m in ister, kowego. Jesteśm y bowiem przekonani, iż w 

o ciężkiem zada- j tej sprawie decydować może tylko .wola po-

w P r z e m y ś l u  dnia 15 listopada 
Powodem bvło to ,’że ludzie od 8 dni a n i

' d o s t a )  i. Pun-

ni© to wywołało sprzeciwy wśród nieroiec-icz* 
kicli agraayuszy. Poseł G o l  ośw iad-; nvlhl 
czył, że musi stwierdzić, że p rzed sta-; 
wicie!o gmin wiejskich nie m ają możności 
przedkładania swoich skarg  w izbie wobec
czego mówca zrzeka się głosu. ■ - p.-,- ,, ■Pos. S e i d l  woła: P M  Teufeł s p l u -  dopomodz ty  ko przy pomocy Ga.icyi i j r

01' P iłestw a Polskiego. Mówca zapytuje minisi-n ą ć  n a  t a k i e g o  p r e z y d e n t a !

. k a w a ł k a  c h l e b a  n i e .......................
■ ktom kulminacyjnym przemówienia ministra 
i było to, że innym krajom  koronnym można

• " ró- 
•ra

p r  a e p t  a c  o- ittzcaeeróinjrch legionistów.
f Uchwalono wnioski posła M a r k a :  i .

pos. L i e b e r - 1Koło polskie przedkłada R a d z i e  r e g e n 
c y j n e j  wynik starań swych podjętych w 
sprawie Legionów w niin. spraw zagranicz
nych; 2. Koło polskie działając w głębo- 
kiera przeświadczeniu, że Legiony jako ca 
łość powinny stanowić kadry  woiska pol
skiego i polegając na  oświadczeniu hr. 
Czernina, że poi. korpus posiłkowy przy za- j 
istnieniu odpounednieh warunków zwróco-j

OSOBLIWY TORPEDOWIEC.
INledeń. Pisma wiedeńskie donoszą iż na 

z założenia, iz Leariony ostatniem posiedzeniu Izby posłów wniósi 
. Fenyes in terpelację w sprawie pewnych

wydarzeń na a  u s t r  o-w ę g . t o r p e d o w *  
c u, k tóry  czeska, załoga okrętu rzekomo 
przewiozła do nieprzyjaciela, tudzież w spra
wie pewnego p u ł k u  c z e s k i e g o  na 
froncie włoskim, który miał zdradzić p rz»  
ciwnikowi stanowiąca artyleryi austro-weg.

Minister bonwedów Szurmay w odpowie
dzi oświadczył, iż nie jest w stanie na intew 
pelacyę odpowiedzieć, gdyż o wszystkich 
tych wypadkach dowiedział się dopiero z in 
terpelacji.

istnieć przestały, bo jedni z legionistów 
znajdirą się fw rowach strzeleckich zaś dru
dzy praebywaia w  więzieniu w S z c z y -  
p i ó r n i e  i B e n j a m i n o w i e  a obecne
go korpusu posiłkowego nie można uważać

Prezydent G r o s s  przywołuje posła Sei- -czy w,e 0 ’
lo poraądku i mówi: W ypraszam sc 

podobne zachowanie n i e  j e s t e ś m y  w 
s z y n k u !

Minister H o e f e r  
skadjg na

że wielkie m asy proletafyatu
- .  ^  * y aa  ^ y w o r u je  posra h e i- . 'Ga]ie ; zarówn0 miejskiego jak i wiejsłde-

dla do poraądku i mówi: W ypraszam sobie J  c‘ierpJ ą  głód. W iną nieszczęścia zdaniom
.m inistra ma być polityka zamykania k ra
jów. Lecz G alicja stoi otworem dla każde-oświadeza w  sprawie

prześladowanie rolnictwa, że Au-1 
tety  nie produkuje ilości po trzeb-; 

nej na  połcnwic zapotraebowamia. Dowozy;

także i dla N i e m i e c
j d , d ^ ładM  niemieckie i ż o ł n i e r z e  

« tiya niestety nie produkuje ilości potrzeb- j n i e*m j e c c v  o rgan izow ali t a j n y  w y  -
. . , ., w ó z. Minister dotąd nie dal żądanego w tej

t  zewnątrz me w ystarczają i dla tego musi .0 v -mąnienisu Mówca krvtvkuje po- 
się pokryć zapotrzebowanie z własnych za- s^ nowanio‘ J Z a k ł a d u  o b r o  t u  z b o - 
padów, przez .wydobycie z nich możliwej llo- J . ' “m k{/irv wvdus2a % kra ju  na rzecz kra- 
ś d  celem umożliwienia przetrwania. Mamy -  ;nnT6h* W Galicyi b rak  nafty  i cukru. 
% jednej strony skargi rolnictwa lecz z dra- j nie 'otrzymują ilości przypadajacyah
giej strony mamy też slrargi konsumentów, 
że za. mało dostają. Minister zastrzega się 
ptzeciw zarzutowi jakoby urząd żywnościo
wy  odnosił się nieprayjaźnie do rolników. 
(Okrzyki, zapewne!) Zapasy są u nas nieró- 
wnomierrnie rozdzielone i n iestety  jesteśmy 
zmuszeni zabierać tam  gdzie jest ich wię
cej. Minister musi w y s t ą p i ć  p r z e c i w  
d ą ż e n i o m  d o  z a m y k a n i a  p o 
s z c z e g ó l n y c h  k r a j ó w  k o r o n 
n y c h '  i ubolewa, że do spraw  żyiwnościo- 
wych w których m iarodajne m ają być wyłą
cznie uczucia ludzkości wmieszano moment 
narodowościowy.

Oo do k . w e s t y i  k a r t o f l a n e j  zau
waża minister, że akcya  wydobycia naogół 
przebiega pomyślnie. Transport dzięki do
brej pogodzie postępuje szybko.

Reflektująo na  i ' vkrzyknik jednego z po
słów iż „A ustrya dostanie z iwielldch zbio
rów jakim i cieszę się Niemcy", oświadczył 
minister, że Niemcy przesyłają 4000 wago- 
uójw kartofli głównie dla zaopatrzenia T  y 
r o l u ,  P r z e d a r u l a n i i  i  Saizi -
b u r g a .  :i ^

iliiiistw  omawiał następnie sprawę z i e 
m n i a k ó w  w G a l i c y i  i powiedział: Co 
dotyczy Galicyi pragnę zauważyć, Że k o n 
t y n g e n t  nałożony na G a l i c y ^  wynosi 
około 35.000 w a g o n ó r w .  Galicy* pokry
wa z a p o t r z e b o w a n i e  a r m i i  wyno
szące mniej więcej 21 d o  22.000 w a g o -  
nójw, reszta zai przygotowana jest do wy
wiezieni* % kraju.

Fos. D ę b e k f f  Nie Etóscelencyof K a

im na podstawie kart. Mówca zapytuje mi
nistra czy wobec tego, że w k ra ju  brak  14000 
wagonów zboża, ido pomyślał o tem, aby 
ograniczyć ilości innych środków żywności, 
k tó re pragnie z kraju wywieść.

Ostrzegamy rząd jeszcze raz przed następ
stwami tego biernego stanowiska- Znużyło 
nas już prawić kazanie uszom głuchym. Nie 
znajdziemy wreszcie innego wyjścia, jak  o- 
puśció tę izbę i powiedzieć ludności, niechaj 
sobie sama radzi.

Pos. J e r z a b e k  oświadcza, że najbar
dziej z powodu trudności aprowizacyjnych 
cierpi ludność a r v  j s k o - c h  r z  e ś c i  j a ń -  
s k a ,  natom iast ludność ż y d o w s k a  u -  
t r  u  d n i  a  w y ż y w i e n i e .  W iną drożyzny
środków żywności są uchodźcy żydowscy,

%  Przemówienie posła Lasockiego.
Hn L a s o c k i  wskazuje n a  u b y t e k  

b y d ł a  w G a l i c y *  1 wielką liczbę znisz
czonych podczas wojny b u d y n k ó w .  Kraj 
potrzebuje oszczędzania i wydatnej pomocy 
od państwo. Mimo to t r w a j ą  d a l e j  r e -  
k w i z y e y e  & naw et t a  r e k w i z y o y e  
dokonane w r. 1914 rolnikom z reguły  dotąd 
jeszcze niczego n i e  w y p ł a c o n o .  Konr 
tyngent ziemniaczany galicyjski jest wię
kszy n ii innych krajów  koronnyoa. Wywozi 
się ziemniaki z Galicyi, lecz ni* importuje 
się natom iast '-boża, k tórego k ra j podczas 
pokoju zawsze potraebow*L Miasta galicyj
skie nie m ogą b y t  zaaprowizowano, ale 
tak ie  I wieśniacy, k tó rzy  się sami zaopatru
ją, cierpią głód, ponieważ nie dostają m ąk i

b i e r . i ,  « ! , , * ]  » H  w rip Ł O ig B P illfo T rea fa lle l.a . g o in o f la r k:, c e n .

N A D E S Ł A N E .

Wiadomości telegraficzne.
Zastój tramwajowy we Lwowie.

Lwów. B. kor. Od ju tra  (czwartku) praei
staje tu  tramwaj kursować z powodu brałaf 
węgla.

„N ikt nie wie, co się dzieje*'.
Sztokholm. B. kor. Według dalszych ĆUł 

ny będzie dla celów utworzenia wla?nego niesień przybyli do H aparandy członkowie 
wojska państwu polskiemu —  zwraca się a n g i e l s k i e j  i f r a n c u s k i e j  ambasad 
do Rady regencyjnej  ̂z prośbą, by ze swej dy w Petersburgu, jakoteż kilku Duńczy* 
strony podjęła staran ia o iyvolnienie Legio- Jeden z członków angielskiego poeek
nistów internowanych w Spczypiómie i stw a powiada: N i k t  z a  g r a n i c ą  n i <  
Beniaminowie tudzież więzionych w twier- w i e, c o  s i  ę w R o s y i  d z :  e j« .  J e s i  p r»  
dzac-li niemieckich i umożliwiła im powrót wdą, że bolszewicy zwyciężali w Petersban  
do wojska polskiego. _ _ ; gu i w Moskwie, ale w Kijowie ponieśl

Uchwalono dalej wmiosek pos. L  i e b e r- ? krwawą klęskę. W  Petersburgu gTozi k ią  
m a n n  a, by Kolo polskie uzyskało ą u 'js k a  głodowa. Zresztą spokój. W iększo^ 
dycnpję u  cesarza i przedstawiło mu zaża- sklepów otw arta, jednak życie uamdlowt 
enie w sp raw ę Legionów z uwagi iz p ray -; bardzo małe. Banki są o tw arte kilka godzi* 
rzoćzenia hr. Czernina nie zostały wypełnię- j dziennie. Rueh uliczny mniejsay niż *wykł*ł
no, tudzież wniosek p. T  c t m a  j e r  a i tow. ---------‘   :-----*
domagający się praedłużenia Legionistom 
terminu wnoszenia podań o pojwrót do Le
gionów do końca grudnia hr.

W ykonanie wniosków polecono komisy! 
dla ppraw legionowych. "W dyskusyi wyra
żono przekonanie, iż n i e z a ł a  ty w ie n :e  
życzeń i żądań polskich w sprawie Legio
nów wpłynąć musi na s t a n o w i s k o  Po* 
l a k ó w w d e l e g a c y a c h .

0 zapłatę za świadczenia wojenne.
Wiedeń. (Telefonem). U prez. ministrów 

dra Seidlera, w obecności ministrów obro 
ny kraj., skarbu, robót publicznych, min.
T w a r d o w s k i e g o ,  dalej^ reprezentan

tów min. wojny, referentów  ministeryalnych 
i nam iestnika Galicyi hr. H u y n t  tudziei 
członków Koła polskiego z wicepr. K ę 
d z i o r e m  na czele, odbyła się dłuzsza 
konfereneya w sprawie zajRaty za świadcze
ni* wojenne. Przedstawiciele rządu wysłu
chali żądań Koła, i przyobiecali najrychlej
sze ich wypełnienie. Przedstawiciel min. 
wojny zakomunikował, i i  w okręgu komen
dy wojskowej krakowskiej wszystkie spra
wy i  dziedziny świadczeń zostały już zała
twione. W obrębie kom endy p r z e m y 
s k i e j  niewiele ty lko  spmw jest jeszcze w 
zawieszeniu, nanomlaat w obrębił l w o w 
s k i e j  (Morawska. Ostrawa) nią załatwiono 
dotychczas nic.

“Ministerstwo wojny poleciło mtendan turze 
w Galicyi, by wypłaty aa świad.czeniąjuakfc- 
tęczniono natychmiast w gotówce.

POLACY W  DBLEGACYACH. !
(Telefon). Polacy członkowie 5#^

W A C Ł A W A  G R A B IA N S K IE Q Q

P I E K Ł O
(SZKICE Z WOJNY).

Przed mostenj. — Piekło. — Jednt iioe. <■ 
owięty Botc, Święty mocny. — Pan I ple*, - ł  
Przestępca. — Stajenk* Betlejemska. — Matka, J

, ismierć. — Szpieg.
C m  koron 3-50.

Lh nabycia w* w sz y s tk ic h  księgarniach. >

Adm inistracja .G łosu Narodu* sprzedajj 
książkę na miejscu, oraz 

wysyła za zaliczką łub p o  nadesłani^ 
należytości.

mm ACENOR RUDEK
Ł  k tw k i w Urwfc,

przeżywszy lat 69, po dhigio. I ciężkie] cho
robie, opatrzony św. Sakramentami, zasnął 

w Panu dnia 10 listopada 1017 ł

V  nieutulonym cal* pozostać, tona wraz 
s dziećmi, zaprasza Krewnych, Przyjadót 
Kolegów Zmarł sfo I Znajomych na wypro
wadzenie Ewtok, które odbędzie się w piątek 
dnia Ł' n. m. o eodzinie 10 rano s kościoła 
parafialnefO w Morawicy wprost na cmentarz 

miejscowy, 2429
Osobna wrliaomienla rczfyUnr ni#
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D o k stl p 6 III I
TEATR MIEJSKI

IM. JUL SŁOWNEGO
We czwartek 28 listopada b. r.

PRZED ŚLUBEM
kanadya w 8 aktach, Kat Zalswskii.s.

OSOBT-.
Bofieu Leonard, Brieaki Bolesław, JaratóaU fcr*Ł.w Jednowakł Maryan, Feldman Ferdy

nand, Noskowski ZyzmnnL Jsrsrewska Wanda, Kos—ow&aa Ada.
R rłyaer: Zygmunt SoskowtkL

Początak e A>*clnlc 7.
lepertuar teatru im. J.Słowackiaga.

P ią tek : Teitr zamknięty.
S o b o ta : .Powrót Odysa*.

TEATR LUDOWY
ULICA RAJSKA NUMER 12.

We czwartek 22 listopada b. r.

S P I S E K  KORONACYJNY
(„Kordyana" akt III.)

w t-fliiu obrazanb Jul. ttowackiego.
W głównych rolach:

Ci«ebowAka Jadwiga. Tnrowłc* Jadwig*, 
■orski Bsroóiki. BoJnarowskL Oiarnowski, Ka- 
SwwskŁ njowskl Korecki, Kolwam, Konarski 
W —łn isklrri jitifiikl Skalski Stan., SchmW’ Topolski

Pa«z«tsk • fcdzlnls 71/* wImzctch. 

Repertuar teatru  Uidawaga.
T i ą l .k :  .Laika*, 
t e b o ta  sopoŁ: .Przekupka war- 

• M d ‘ , wf-iczór: .Laika*.

II M h M i l e  amrtki Ił Hwli k. r.

Gospoda raj
dramat w 4 częściach. „N ordlab**

Zaręczynowe auto
feaandya z Waldemarem Psylandrem. 
Paaaątak prastata— i  9 %. «*tł w

Występny telefon
dramat.

Ponadto

KOMEDYA.
sre9datawlsó > < 4*18 sep.

|Nie pożądaj żony  
bliźniego *wego

dramat.

P onadto  KOMEDYA.
|P m r» *  łrzedetawlań e g. 4*16 pap.

Od 18 do 18 listopada b. r.

DORIAN CRAY
'•'•paalały dramat w 4 aktach.

Lekarzem wbrew woli
I komedya.I
aeaeeaaae aMaaaMa aa ■ Maaaaaaa

KINO LUBICZ
fL  LUB.CZ L ti, tfcafc dararea letalear.

Od 20 do 82 listopada b. r.
NINNY RORTSN

w dramacie 4-akt. ZERWANE WIĘZY. 
Tylko nla całować

komcdy. w S sktseh.
T Y G O D N IK  W O JS N N Y .

ftezgtak irzerfitawień • ga&r. 6. pap«r.

KINO OPIEKA
ULICA ZIELONA NTTMEH 17. 

Od 16 ao 82 ilztopada b. r.

KLĘSKA 
ARMII WŁOSKIEJ

aajwsp&nialszy fllm o kolosalaycb. 
rozmiarach.

KING TEATR
kOtel łaski, 

aL iw. tana L 6. SZTUKA
Od poaiedzlałlcu 19. do środy 21. listopada b. r.

„ L  U  L  U “
*— jfij *mt 1 4 dt. f  uaticej nS Erna Morana. 

Ponadto nzupełni program 
przewyborna kamedya ł aktualności. 

Początek o godz. 4Vt. (Niedziela o 3).

O B R A Z Y
najznakomitszych malarzy polskich i

Ajduklawlcza. Azantowlcza, Fałata, Juliusza I WoJ- 
c.rcha Kossaków, Matejki, Pochwalsklego, Ruazczrca, 
Stanlslawszlejo, Strzałeskiego, Wysplańskiago, Wy
czółkowskiego, Wywiórskiego i Źmi ki — sprzedam. 
Ogladić można ad podz. 10 de I  wtoazór. UUca P i
la  rak a  0, | .  p lą tro , drzwi aa lawa — abak Rotalu 

Francuskiego. 2384

Automatyczna

Pułapka na szczury
X. 480, es myszy E. vso. Chwyta bez nastawiania 
do 40 aztnk przez Jedną noc — me poapitawia o- 
doru I sas*awia tlę zima. Wszędzie najiepizy wynik. 
Liczne podziękowania. Wyiyłka aa uliczką. Porto 
80 hal. Doł- eksportowy Tlntuer, Wedeń 111/87 

Neulinggi ars b ■ 90. 173 "85

jK IN O -W A N D A j
i  UL. f iw  CERTRUDY NR. 5. i

Osoby w średnim wieku,
palki, rutynowanej bony, umiejącej szyć,

Soszukuję do czworga <*i;ieci na wieś do 
rólestw a Polskiego. Bliższa wiadom ość 

ul. św. Gertrudy 1. 7 D. p. u p. Gtinther.
9404

GOSPODARZ
tKarbownik)

w  średnim wieku, energiczny, umiejący 
czytać i pisać, z świadectwami dotychcza
sowej służby, znajdzie umieszczenie pod 
korzystnymi wurunkami od Nowego Roku 

lub zaraz.
Zgłoszenia: Zarząd dóbr W róblowice, 

p. Zakliczyn n. D. *425

B u l i S e w .
źołądź, głóg, liście ożyny,

świeżo rwa.ia I suszona,
knpaje każdą ilc ić , płacąc kilogram po 

1 koronie, firma

M . JUNGĘ, Karlsbad -  dworzec.
Kanni® iakfa kcrhi I pm  .u k a ja

p s ś re d n ik d w . 94S0

W D O W A
bezdzietna, łub starsza panni, w wieka 80—36 lit, 
inteligentna, łagodnego napasoblenia I dobra kato
liczka, potrzebna jest Jako zarrądczynl domu, was 
jako wychowawczyni do czworga dzieci, w wiskn cć 
7—pj fet n wdowca, urzędnika, w jeunern a więk* 
wyrh miast powlatowyc’- w Oalicyi. Małżeństwo ais 

kluczone. Liaty nie anonimów, s dok ad-.m 
im waran] ów, an s  swego pochodzenia npra- 

się zadr yU 4* do Adminiatracyl .Głosu Narodź* 
ped K. K. TO. Dyskrecra sapewnloaa. P U

Loterya Leyionów polskich
Wanzm, i). Ktriułkowskt 87.

■opulcle Sosy 8-UasoweJ Lotaryl Legionów 
Polskich 1

S p ieszc ie  i  pomocą inwalidom, wdowo* 
I slw otoa legionowym!

S ą  dajcie losów toteryl Legionów u kaźdag. 
kolektora!

Bank Ziemiański w  W arszaw ie gwara** 
taje całkowici* raucye kelektorow 1 wy
grana grających! 

U >*nun ■składania kaucyj kote- 
lftTŁ

Oatateezny
ktoractch 80 aieranial 

Oągitjenl* I. kłesy 21 I 99 wrześnial 
Wielkie wygrane! Cel humanitarnyI

D R U T Y ,
L i n y  s t a l o w e  I  ż e l a z n e ,  

L i n k i  d o  w i n d ,
lamp taYowYcfc i catów rolniczych,
Olaje maszynowe, oleje cylindrowe, 

Smary esłowa, smofowSec, 
papa, cani m t, tafiazo I i. p.

polocd *

Bisrs Mim St. ii U  l %
Miachów (Uamia KlaHacka).

Oferty i  próbki na żądanie. Adres telegr.: 
.Ziemba, Miechów**. t90€

rykształconego, do p ro w ad zen ia  ogrodu  
hanc 'ow ego , poszuku je

Obszar dworski Sidzina
poczta Skawina, koło Krakowa

i 1.1
PoczsUi,Soavr»rsj'j|o, Gra
matyka, Korcsfonuenoys, 
Literatura. Lnkcyp osoiitie 
i zbiorowe od pięciu koron 

miołi etanie.

Instytur Anscna
ul. Szewska 17.

2424

Willa w Krośnie
i  14-morgową parcelą z wolnej ręki do 
sprzedania. Ogrzewanie centralne. Poło

żenie przepiękne. Teren naftonośny.
Bliższe szczegóły poda 2381

P n lM a  U w i t a .  SraJtw, i i  wifla L I .
Konoes. Dom handtfWY i biuro pośrodniotwa

Adama BIIIAskleso
v Irtkowio, ii. Kreiwioza L 88. — Tolofon 1004,
pośradnlczy w kapnie I auraedaiy kamienic, par- 
e*L dóbr tabularnych i L p. — Posiada obecnie 
ŻS73 klika objektów okazyjnie do sprzedania.

Kołdry, materaca, msble tapicerowana
wyrabiają I prserablają aajtanlsj

katolickie warsztaty tapicersko pościelowe
JE R Z E G O  R S IS IN G E R A  

Krakćw, Sławkowska d, Filia t Karmelioka 17.
Wykonuje się malowanie ścian I artyst. aialowanle 

kościołów. 1974

Rządca-ikonom
wolny od we;s&&, tonaty, z szkołą rolniczą I leśną, 
óoskonrły rolnik i hodowca bydła, przyjmie odpo
wiedzą posadę na crdynaryę jako sanoC ilelny lub 
pod kierownictwem właśckiela. Zgłoszenia a poda- 
aleri war,*uków i mieszkania aa rę^s Pani Sowiń

skiej, Nowy Targ, ul. Długa L 6, dla Rolnika. 2388

Fortepiany,
Pianina,

Fisharmonie
Sprzedaż, zamiana, wyna
jem. Eupuje takie instru
menty używane. — Skład 
fortepianów Heleny Srao- 
Urskiej, Wolska 7. 1464

A d w e n t
Bardzo piękne rozmyślanie 
na każdy dzień Adwentu, 
opr. miękko, wysWa Księ
garnia katolicka Dra Ml - 
kowsklegc w Krakowie, 
po otrzymaniu 86 h&i. w 

znaczkach poczto-vych. 
_____ 2304________

Y N » K B R
przerabia meble klubowó, 
materace i t. p. rzeczy so
lidnie po cenach konku
rencyjnych. E. WeeełewskJ, 

fiu. Jana 1 2829

L e ś n i k
łat 3o, z ukończoną wyższą szkołą lasową we Lwo
wie I wyższym egzaminem państwowym, 9-letnią 
p^aatyrą w wiekiem gospodarstwie lasowem, wolny 
ad wojska, przyjmie odpowiednią posadę w większym 
majątku w Galicy! z wiosną lab w Jesjeni 1618 r. — 
Zgłoszenia pod .Leśnik* do Aamin.stracyi .Głosu 

Narodu*. 8417

CHŁOPIEC
l a t  1 5 — 2 0  ™

znaidzie stałe, za jęcie  w ekspe- 
dycyi „GJosu N arodu".

BRAK OPAŁU
ttchyla uiycle w kucani Qjr« „ J awl 

patenL szybKowaru ,wlUipiBA
w którym goła Je gię b« Bjfł, i sąlrytwau węglem 
drzewnym, kamiennym lub brykietami z zadzi

wiaj ąc? ueacza&ttśelą ejsłu l kszzbi. 814
"'VROB ERA/OWy.

Cena ory Hnalnrę* vSlmple- I 
su* z trwałej prasewanej bla-1 

ehy żelazne] 5 Ł  60 h.

K u p l o
majątek ziemski

Proszę nadsyłać zgłosze
nia Jan Wlstet, pobte rest.

iTBUUta sk*. B-NÓfW.
2423

P o iy c sS e S  as50
w każdej wysokości, także 
bez poręczenia, otrzymają 
osoby każdego stanu i w 
każdem miejscu. Sphata ra
tami wedh^i umowy. Ku
pno i zastaw poJarcze  ̂bez 
kosztów. Pciyeaki hipo
teczne. ldtos2enia a załą
czoną epłaconą kopertą na 
odpowiedź skierować wła- 
ścic:el firmy Psrto Fritz, 
Wisdeń XIX, Obeikirehen- 

gazee.

De Bakycia w sklepach lub i 
w Głównym składnie J

i s i i s ,  id d M b u U  i  u ,  j
Wysyłka p«carowa ta zali
czką — ed trzech sztok opła- 
tate. Ptij większych « ibó- j 

wieniach ctosewny rabat.
Fratrum *i ńśir-lit*«k.

Dżjfwaog
w dobrym stanie, każdą 
ilość, kupuje po najwyż

szych cenach, fabryka

„ISKRA"
w Krakowie, uL Łobzowska

L. S. J17&0

DA
energicsna, o mMem uspo- 

sobiaaiu towsrzymdem, 
-hco preyjąć o^ew-ązek 
wyręczania pani domu — 
towarzysafcl — ieirtorki — 
we»T',tti«>e zaopiekowa

nia się starszą cherą osobą 
godzinami nwową ozna- 
czonemJ. Zgłoswwiia ulica 
Karmelicka, L. 39 ii. p. od 
dz!edzió*a od god*. i —ó 

popołudniu. 2402

J E R R Y “

Centrala dla Oatlcyi 
Bukowiny i Króle

stwa ke-akieg*

Irakife Florjfaigk* Jf
Tel. 141#. 1938

u a n a a n

;haniczhy!
ZAKŁAD

ELEKTRO -TTH H NICZN 0 - MECHAN1CZNY 
A. JO R D A N A  i S p .  j

u  K r a k o w l a ,  ż w t e r z y n i o c k a  l .  5 ;
(Tla-ś-vla Hotelu Yictorla), 

poleca się Szanownej Publiczności

1 . A K O P A N  1.
M N S Y O N A T  M. Ł I R O O Ł O W ł U i J ,  

W illa „K itb lnów ka"
P ftk o ja  * H ireym aaiam . a257

1 ! h b R M
posrukt^e kacri w 
sid gjnta. raala. aa nie- 
wielkioc * ;'n*ąye<laa*iera„ 
Zgłoszenia pod . Nina" 
“rzyjmnje Alounfetr^cya 

.(iłosu Narodu*. 2419

' 3589
miody, energiczny, wolny 
od wejssa, królewiąt, żo
naty, z ukońcaoMni atu- 
dyatnl i chmenemi refe- 
reneyami, zajmujący od lat 
kilku stanowisk* aamo- 
dzielnege admialstratora 
dóbr, zmieni paaotdr »d 
1 stycznia 1918 r. nu sta
nowisko samedsielue tub 
pod k ieruakieai właściciela. 
Prócz pensyi I or(tanaryl 
pragnie umowy aa paocen-
U  rJB\ M< i. 
warunków pr 
dakeya Tvgodal 

czego dia ,Ągree*ina‘

owy aa p w w -  
n l. x pedantem 
prsytaiaje Re-

rodaika Rolni-

PM 1I.M
otwaity całą zimą.

2413

Sfarsza

chora kobieta
Ipo z baw iona wszelkich 
‘ środków do ćycia, uprasza 
o łaskawe wsparcie. Datki 
przyjmuje Administracya 
.Głosu Narodu* dla Juiii 

Heidrich.

córka oficera wojsk pol
skich z roku 1831. nie
zdolna do pracy zpowodit: 
starości i złamaaia ręki, 
uprasza o łaskawe wspar
cie. Datki przyjmuje Admi-' 
nistracya . Grosu Narodu*.

X . Jó z e f  Ł o b c z o w s k i:

Żywot św. Stanisława Kostki
Cen* egzampl. brosz. 90 hal.

Żywot św. Jana Kantego
Cena egzampl. brosz. 90 bal.

Skład główny w drukarni „Głosu Narodu** 
Kraków, ul. św. Tonossa 35.

AUSTR. LOTERYA KLASOWA.
Ciągnienie I. klasy 12. i 13. grudnia.

Zamówienia — także z pola bitw y — uprasza się ka-tką po
cztową nadsyłać. — W ysyłkę logów wraz z czekiem P. K. O.

uskutecznia się natychmiast. 2429

N a j w l ą k s s a  w y s r a n a  1  m i l i o n  k o r o n .
Wypłata gotówka b «  potrą< * iA.

DOM BANKOWY ALEKS. SUCHANEK
Berno morawskie, Ferdinandsgasse 37.

. . Z IH iM IA N IN ”
ORGAN ZWi KZmI ZiHIAH W KROLESTYIE POLSKIEH
zwęszenia, mającage na celu padałekśanłe stanu 
eraz obronę Interesi e arffksae] 1 śradniej wfasnośd

ziamśldef
wychodzi w Warszawie od maja 1917 r. jatko mie- 
aięcznik, poświęcony oprawom rolniczym i ogólno

g o spodarczym  ki’a ju .
rra iz n tra li  n e rm  f  ort 13 Marok

(Ił Koro* ł
ADRES REDAKGYI I ADM INBTRAGYT: 

Warszawa, Kap«rnikt 39.
14M

R O Z I C L f t ^  J A Z D Y .
Z daiem 1 snrwr.a b. r. ekaariąuCa w F -stewie aewy roz

kład jasdr*
Z C r a k e w s  odjftżdfaią peośągl: do WiedaJa :  5*99 faso (w«takewy);

6 45 ra»* (ooebeury) poiączci do Smmkwwy, BtoWtaL Ifirm * G bairica,
7 nuiu (paaartaw ayl peląaaenłe ńo Cłeaatay, LWmm* (oarla, taaMka, Cioaayna, 
Oloaaośaa; 9*19 rau» (woJaScwy), paląeeaaie ó» I M ta ,  Zyvca, Ołoatuśae;

r?m  (otMdrewy), potąazmie takie-*a»o: 2 42 w*eł**tia te>*a*laa**T), po- 
ksBonio do Granicy, Kielc, 1'tatatai, Cioawaa; H B j w e h w a  (wojKowy; 
810 ooaeMdtaa (*r»"-n,Y„ yptaamni* 4m itm m  4 Ułomal**; a-JI v—rot- 
rsm {wpkrmy}, 9t lą—  *1* do G— tey, D#łtaa, Lowfe, Bialska, Wrwm, Oło-J 
nośr^; ł / |  wreoMom ó-isiw  y), aefląaaeaie do C* aio| fcędali—, Zawk.j 
Cteszyaa, Gł— aó**; 10*39 wie—  u* {paBpisaa*y) połą— *Ł *• Graaiaf, b ro 
dawki, Opawy I Ołeoeaśai.

w połaci 
jtadą****.
b -w ). 0

le do
rr), aatafon a ca ' n »i— 1. aą^n, * r w  -s~wi rou wio— r—  (W i i i m  

do WtaBaaB, Taroow*. Nowoąo Sąśaa, Orfotaa; 11*10 w wmę {.sol— ry\ f*fą- 
cacair d* nd«re«o Są— , Ro— adowa, JMa.

B i  K o c m y r z o w a  ed|«M k ooakgg oookowy: 0*19 aaao I 3 popołu
dnia, wraa*al« 7*ta wloc— .

B e  N o w i  go S ą r a a  1 f l i i ń t a  onata- ' ^uhr i r *  MS *wan padą— -  
oie do Żywca, Zabopa— jo; 2*U <r potuiWa, artąp—  ta do Łiświańtak pratz 
Stanrtaą, Wadowłot dc* Zywo^ gakopaaaąa; l i  99 w aa«f. pol^aa—  do % * « ,

Do O ś w i ę c i m i a  p t a t a :  M f  tara r  Starerłsęk &*4J
w połudaie (przez TTzobtaśą) połąc— łe do watacy, Lukiiho, Kowta.

— a 1 3— ta*; t *  M a t a ś n  to**pł«— jT, 
—Młańaia tataIgkawyf W L  gpofc—ta -  M 

A t*«w, ttaM M m *  MO wio - r j*  (***Wiyy>

KONKURS.
.zaKomitet c. k. Galicyjskiego Towarzystwa Gospoś— iago w e  Lw ow u  

konkurs na posady
instruktorów hodowtanych powiatowych.

Pobory do takiej posady przywiązane aktedają sta z j^acy w  wysokości o ś  
3.000 koron roeznie, która może być stosownie do kwaBflhocrl poM— o^śloego kan
dydata odpow iednio podwyższona, oraz ze zwrotu kosztów (bilet kolanowy, fu—  
dyety) poniesionych w podróżach służbowych.

Jako kw alifitacyę zasadniczą wymag? się od kandydata ukoóe—nia śred ió ^  
azkoły rolniczej 1 trzechletniej praktyki hodowlanej (kandydaci nie pnairtdegąey 'wy
maganych gtudyów, mogący jednak wykazać się wiadomoacinmi badowlanema^ aaby-  
teml w  długoletniej praktyce, mogą na razie nadsyłać sw oje zgłtazenta).

Podania, do których należy dołączyć:
1) metrykę urodzenia,
21 św iadectw o ukończenia szkoły rolniczej,
81 dow ody odbytej praktyki gospodarczej,
4) opis dotychczasowego aaaudnienia  

mają być w noszone do

Komitetu c. k. Galicyjskiego Towarzystwa Gospodarskiego
we Lwowie, ni. Mickiewicza L. 26, Ii. p. 5359

taśwa „Bkaa HSńSS* giT aligr. K * «  a a I T o y * i i  i > 1 T ^  gWbg&ta~ n̂ Ł *  TfSĘ S tF  w IBMfifffe icń  a a B S p I g a g  H B K .


